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Czwartek, 10 Maja 1817 r. 


o 


"FRENUMERATA w ŁODZI WYNOSK. 
Rocznie Mk. 15.50, półrocznie Mk. 8,00, kwarńilnie Mk. 4-20 


| miesięcznie Mk. 1.50. za odnoszenie do „domu FÉ 
Wycłodzi ctczienkie popehidhiu. 


-Dnia 31 maja 1 
no dwa miesiące prze 
kiej wojny świato 
kiej sali Vigo- 
gres, który o i 
kie zainteresowani. 
publiczności, to 


mie Alzacji i Lotaryngji, czyli sprawie 
franko-niemieckiej. => 

Na kongresie tym przemawiały trzy 
osoby: francuz—prof. Th. Ruysseń, nie- 
miec—dr. L. Quidde, deputowany sejmu 
bawarskiego, oraz alzatczyk Karol Sche- 
er, pastor z Milhuzy. ==. 
wielkiej wojny, gdy losy -Europy kują 
się na polach bitew, spójrzmy, jak wy- 


ukuć na podstawie porozumienia fran- 
ko-niemieckiego, które miałoby w przy” 
szłości wykluczyć wszelkiego rodzaju 
ikonflikt zbrojny. SORTU 
| Przyjrzyjmy się z jakiego punktu 

widzenia sprawę tę pragnął rozwiązać 
profesor uniwersytetu w Bordeaux, Th. 
Ruyssen.  (Przemowę jego podajemy w 
skróceniu). a S 

>wą przemowa rozpoczął on na- 
stępującym żwrotem: - 

- „Panie i panowie! -= 00c. 

Pragnę wyrazić uczucia jednomyśl- 
ne organizatorów. dzisiejszego kongresu, 
twierdząc, iż odczuwają oni wzruszenie 
giębokie i sprzeczne. Odczuwają oni 
jednocześnie wielką radość, oraz glębo- 
ki niepokój. |. WORACZE 
+ --OQOdezuwamy wielką radość, gdyż 
„dzisiejszego: wieczoru urzeczywistniamy 
marzenie, które jest dojrzałe i cierpli- 


(Wie w czyn wprowadzone, marzenie, iż-- 


„by przyjąć we Francji na wolnej trybu- 


mie, przed wólną publicznością dwu po”. 


słanników pokoju z amitej strony Wo- 
;gezów, oraz roztrząsać wraz z nimi w 
oppaan „Szczery: stosunki franko-niemie- 
skie, 00O ona 
„Nie jest to: pierwsze spotkanie się 


mężów. niemieckich i francuśkich w ce~ 
ju roztrząsania powyższej kwestji, pa- 


miętacie panowie wspaniałą- manifesta- 


£ję w Lucernie, na której orzekliśmy 


iwszygcy, że za pomoeą prawa zdołamy 
rozwiązać ten zawikłany problemat Al- 
#žacji i Lótaryngji. ZAK 


rp 


ecz: dziś- 
„cie francuskim, co stanowi. 
AW pracy  pacyfistycznej. = 
ewńym 


Gbećnie pó blisko trzech latach: 


otykamy się na grun-. 


J wiedliwośgi! 


otwarta codz, 


dnia 10 1 Piątek 11 Maja, punkfualnie 
o godz, 7-1 pół wieczorem 
SĄ u LE 


Mandaryn 


będzie to możli- 


-nam ust. 


antagonizmem franko-niemieckim. 


— Czy nie możn 
"niebezpiecznego systemu 'wiałkich przy- 
mierzy, które powstały li tylko z powo- 
du, że Niemcy, vbawiając się francue= 


| kiego odwetu, połączyły się z Austro- 


żej wzmiankowańi mężewie pragnęli je. 


Węgrami i Włochami, saś Francja z 
Rosją? 0o. 
We wszystkich wypadkach, gdy po- 
<kój europejski był zagrażany czy to w 
Afryce czy w Azji, antagonizm franko- 
niemiecki był mniej lub więcej ukryty, 
mniej lub więcej odpowiedziałny. 
» Tymbardziej, gdy oba narody wcho- 
dzą w pewien konflikt: Tanger, Casa- 
-blanca lub Agadir — świat cały drży w 
swych podstawach. - Blisko dwastzieścia 
miljonów ludzi uzbrojonych aż do ze- 
bów stoi naprzeciw siebie, gotowi do 
skoku i do wielkiej wałki, a do wybu- 
chu tego čóż jest potrzebne? Nie wia- 
domo... mniej niż nić, nieszczęsny wy” 
padek, głupia prowokacja, ' opuszczenie 
: się zabłąkanego amatora na nieznany 
teren.wśród wregich wieśniaków; obra- 
"za „UCzymiona względem: sztandaru przez 
jakiegoś pijaka lub warjatal > 
= A przytym, przez- jakąś cudowną 
.niekonsekwencję oba naredy, którym 
prorokują „fatalną wojnę”-—pragną po- 


koju. i . 

- Niemsy sądzą, że Francja pragnie 
„wojny. Lecz któż śni o tym we'Francji? 
Pe-powrocie do kraju, toewarzyszez tam» 
tej strony granicy, opowiedzcie, coście 
u.nas słyszeli i widzieli! Czy widzigliś- 
cie tu coś poza pracą, porządkiem, 
„kurtuazją względem audzoziemców? — 
A o He niektóre pisma szowinistyczne, 
niektóre afisze teatralne lub tytuły pew- 
nych książek mogły was urazićó—to po- 


wa Francja nie jest tą, w której nami- 
łości ojczyzny. robi się majątki, że w 
„prawdziwej Francji ludzie walczą lecz 
jedynie przeciwko odwiecznym wrogom 
ludzkości: ignorancji, nędzy i niespra- 

A. więc spyfacie, panowie, o ile w 


| obu krajach istnieje równie. silne -dąże- 


miu sie francusko- 


| wiedzcis wlasnym braciem, że prawdzi=. 


Pp.(po rar ostatni) po cenach popu. „Badyłe i paki | 


Cena 8 fon. 


ORGAN NARODOWY. 0 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Redakcja i Administracja Przejazd 8, skrzynka pocztowa Ne.54, Administr. 
od $rano.do 7 wiecż. w niedziele i Swięta do 12 rano, 
Redaktor przyjmuja interesantów w sprawach re- 
dakcyjnych od 10-a} do Zak 


Bękapisów nadesłanych rodzkoja tis zwraca, 
c pd Pk bononun uważa sla za bezpłatne, 


— Rąkopisy 


Sobota d, 12, Niedziela 13 i Poniedziałek 14 
Maja, punktualnie o godz, 7 i pół wiecz. : 


. DRAMAT w 5 AKTACH G. ZAPOLSKIEJ, 


nie pokojewe, skąd więc pochodzi nie- 


porozumienie między dwoma - państ" 
wami? - RSA SA A 


Powód tego zjawiska jest jasny, a 


: "pochodzi z błędów przeszłości. Nażze 


dwa kraje wyrządziły sobie wzajemnie 


„nie. mało krzywdy i powinny sobie dużo. 
-4 wybaczyć. W Heidelbergu, 
<| łą doliną Neckaru, 
„| żające* ruiny zamku, podpalonego przez 
Lonyois; w Niemczech nie zapomnieiiś- 
cie jeszcze Jeny; i my równiaż pamię- 
tamy; jakoby to wczoraj się zdarzyło; 
Pistenis -Sfrassbourga i katastrofe Se- 
> danu. - | 


wznoszą się „oskare 


-.. Wobec tego, że kraje nasze pamię- 
taja te wszystkie fakty, jest li możliwym 
podanie schie ręki? << 

: Na pytanie to nie ob. 
odpowiedzieć: tak! 

| Jednakże samo postawienie kwe- 
stji nie wystarcza, należy pomyśleć, w 
jaki sposób to pogodzenie dwu - sąsted- 


nich narodów dałoby się przeprowadzić 


na praktyce. 
~ Dochodzę tutaj do najbardziej trud- 
nśj i delikatnej części mego zadania... 


Zwracam się w tej chwili do obec- 
nych tu francuzów z apelem, iżby zso-- 
zumieli, że niemcy nie mogą podać res. 
ki Francji, która nosi w sobie zamiary - 


Le 
azodó 
N 
Niem 
| 


odwetu. Należy porzucić zamiar zbroj- 
nego odwetu. > 
cz zdania mego nie nałeży zro- 

jako ostateczne odrzucenie 
wszystkich nadziei narodowych i uzna» 
nie obecnego stanu rzećzy. 


zumieć, 


systemu działania w przeszłości. Siła 
niejest jedynym czynnikiem przyszlosci 
n w. Prawo i pekój mają niezliczo- 
ne źródła. Niema rzeczy skończonych 


w wiecznie ruchliwej hisferji ludzkości. 


„Na ustąpienie Alzacji i Lotaryngii 
cy nie będą się mogły zgodzić. 


siąda praw, które przegrała w wojnie 
1870-1 roku, posiada jednakża obowiązki. 
Uozuwia brażerskięgo nie sposób usunąć, 
Te też mówię do 
de całych Niemiec liberalnych i postę- 
pewych: Wszysiko, co Niemcy uczynią 
dla Alzacji i Lotaryngii, wpłynie na po" 


"Bój franko-niemiscki i tyn samym na 


peźój świata! 
Apel ten rzucamy pełni nadziei i 
zaufania. 


Mimo naszego antagonizmu z Niem= 


cami politycznemi, wznosimy okrzyk na 
cześć Niemiec myśli Kanta, Fichte i 


Nietzschego — Niemiec, ojczyzny Goe- 


tkego, Heinego, Storma i Hauptmana; 
Nięmiec, które dały światy Beethovena 
i Wągnera; Niemiec liberalnych Zorna, 


Pilbty, Schückinga, Richtera i... Quidda 

Nienńec ludzi skromnych i- 
matek i kobiet, 

wojny, jak-matki 


e ższcie 
pracowitych,  Nieniiec 
które równie nie chcą 
i kobiety francuskie! © 


ZSO DACH NCK 


wss 


nad wspania- 


-t dzimierza: 


wiamy się 


Nie; jedynie zrzekamy się złego . 


Wobee kraju tego Francja nie po-. 


was, przyjaciele, oraz | 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane przed 1 wśród tekstu za wiersz petit. lab jezo- 
| miejsce Mk, 1--; reklamy za tekstem 50 f; zwyczajne 40 £; 
nekrołogja 50 i; ogłoszenia drobne 6 fən. za wyraz. 


Każde ojłoszenia najmniej 50 fen. 


I niech nasze narody, żyjąc w zgo” 
dzie, zachwycają świat cały: swoją pro“ 
dukcyjnością i dobrobytem, świat cały, 
który dotychczas trzymały w ustawicz- 
nym strachu przez swoją niezgodę”. 

Temi słowy skończył francuski 
mówca swe przemówienie, Zawtórowała 
mu burza oklasków... 

W dalszych artykułach wykażemy 
punkt widzenia d-ra Quidda i pasfora 
Scheera. | 

Zet, El, 


Kronika polliyezna. 

EE 

Z komunikatów koalicji, 
Z rosyjskiego (T maja). - 


Front zachodni, W kierunku Wios 
"Wołyńskiego, po długotrwa» 
- łym ogniu przyrządów do rzucania bomb 
i min na południu od Zubilna, piechota 
nieprzyjacielska, w sile około kompanii, 
opuściła swe rowy i rozpoczęła obrzu- 
cać nasze granatami ręcznymi. Ogień 
artylezji i piechoty odpędził nieprzyja- 
ciela do jego rowów. 4 
Lotnictwo: Artylerja nasza zestrze- 
liła latawiec niemiecki, który spadł w 
okolicy Qurs Humora. Dwóch niemiec- 
ah oficerów lotników wzięto do nies 
Eskadra latawców niemieckich rzus 
cała bomby na Sełetino, Moldave i Kim- 
: polang. l 


"2 francuskiego {8 maja). 


-W ciągu nocy nieprzyjaciel wyko» 
nai kontrataki na wschodzie od Vauxail- 
lon i na Chemin des Dames, w kierun- 
ku na Pantheon it pod Cerny. Wszystkie 
ataki niemców załamały się w naszym 
ogniu. Dalej na wschód toczyła się chwis 
lami gwałtowna walka artylerii na plas 
skowzgórzu Vauclere i w okolicy Cra- 
onne. 
Na północy od Vauclere powiodło 
„Się nam, za pomocą dokonanej wycie- 
ezki, zająć punkt oparcia nieprzyjaciela 
i wziąć. 90 jeńców, 

Na północnym zachodzie od Reims, 
przy bezowocnych usiłowaniach niem- 
ców dotarcia ds zdobytych przez 
nas rowów na południu od Berry au 
Bac, doszło do ożywionej walki, którą 
zakończyła słę na r.aszą korzyśś, Liczba 
wziętych tutaj precoz nas jeńców wyno- 
si 120, | 


Na północnym zachodzie od Pros- 
snes zdobyliśmy umocniony fort i odpar- 
zliśmty na północnym wschodzie od „Ció- 
„ry Wysokiej” (Hochberg) gwałtowny a- 

tak niemiecki, przyczem nieprzyjaciel 
poniósł krwawe straty i pozostawił jeń- 
ców, i 


Z angielskiego (8 maja} 


Dzisiaj rano poprowadził nieprzy= 
jaciel silne kontrataki na stanowiska na- 
sze'w sąsiedztwie Fresnoy, Początkowa 
osiągnął on stikcesy i włargnął do na- 
szych rowów.na północnym wschodzie 
od wsi. Wkrótce potem utracony teren 
SE ailsmy za pomocą kontrataku. — 

Później.sdwie nowe dywizje niemieckie 
wykonały na wschodzie. od Fresnoy drue 
gi potężny atak. Na prawem skrzydle 


naszego frontu odparto z ciężsiemi stra- 
tami atakujące wojska nieprzyjacielskie. 
Na lewem skrzydle wojska nasze zmu= 
szone zostały, po zacietym oporze, do 
wycofania się ze wsi Fresnoy i z lasku. 


€ pariamznłu niemieckiego. 

Komisja budżetowa obradowała w dal- 
szym ciągu nad stosunkami w okupowa- 
nych dzielnicach na wschodzie, 

Dyrektor ministerjalny dr. Lewald re- 
ferował ọ zamierzonych reformach w ad- 
ministracji obwodu „Ober-Ost". 

Kaacłerz interesuje się bardzo stc- 
sunkami na Litwie, Nowe zarządzenia u- 
suną podnoszone skargi, Odpiera zarzuty, 
czynione oficerom administracyjnym. 

Konserwatysta wskazał na zasady, 
postawione dla administracji „Ober-Ost* 
przez gen. Ludendorffa: w" i 

© 1) Popierać uprawę roli i podnosić 
produkcję. | 

2) Že wszystkimi mieszkańcami 0h- 
chodzić się jednakowo. , 

Skargi podnoszone przeciwko admi- 
nistracji należy kłaść na karb niechęci do 
niej pewnej części ludności. 

Mówca centrowy sądzi, że do admi- 
nistracji brakło personelu. 

Duchowieństwo katolickie daio zacze- 
pionemmu szefowi administracji jaknajlepsze 
świadectwo. Wewnętrzna odbudowa Pol- 
ski musi być przypieszoną i część admi- 
nistracji tak samo jak szkoła oddana w pol- 
skie ręce. 

Jeden z polaków protestuje przeciwko 
twierdzeniu, jakoby polacy obchodzili się 
żle z żydami. 

Płace robotnicze na Litwie są za niz- 
kie a ma nadzieję, że obrady doprowadzą 
"ło polepszenia stosunków. 


S0 efiar starcia pociągów. 
Z Berlina pod datą 9 maja donoszą: 
Wczoraj po południu około godz. 5 i pół 
pociąg kolejki podziemnej, idący do stacji 
Schoenhansex Tor, najechał na dworcu A- 
łexanderpiatz na stojący tam pociąg. Zde- 
rzenie było bardzo silne. Ogółem zostało 
rannych 30 osób, z tych 2 ciężko, 


Peciski zapalające. 


Jak donosi „Lokal Anzeiger" we- 
dług wiadomości, nadchodzących z fron- 
tu zachodniego, wojska koalicji używa” 
ją, między innemi, także pocisków dzia- 
dowych i karabinowych, wywołujących 
ogiań, Po południu dn. 22-ge kwietnia 
w tornister jednego z rannych trafia 
kula karabinowa i tornister spłonął tak, 
że ciało rannego uległo zwęgłeniu. fn- 
nemu żołnierzowi odłamek granatu oder- 
wał rękę, a raniona część ciała zaczeła 
płonąć pomimo abfitego 'wylewu krwi. 
Szeregewcowi oddziału karabinów ma- 
szynowych kula karabinowa przedziura- 
wia mundur i w fejże chwili mundur 
stanął w płomieniach tam, gdzie go ku- 
ia przedziurawiia. 

Gios angielski w sprawie 
wojny ladziami podwoeda . 
nemi, 

„Westminster Gazette®t zamieściła ar 
tykuł, dowodzący, iż Ameryka przygote» 
wać się musi do dłuższej wojny. W ar- 
tykiuie tym, między innemi, znajdują się 
nasiępujące zdania: „Wojna łodziami pod- 
wodnemi, prowadzona przez rząd niemiec- 
ki, nie stanowi w wojnie obecnej epizodu. 
Jest cna raczej potężnym nowym faktem 
w historji świata, druzgocącym i obalają- 
cym wszystkie dypiomacje i polityki. 

„Wyjście z tego nowego stanu rzeczy 
możliwe jest tylko jedno — albo Niemcy 
zwyciężą i wówczas mieć będą świat cały 
u nóg swoich, albo też zwyciężymy my i 
zakończymy niszczycielską działalność ło- 
dzi podwodnych. Kompromisowe załatwie- 
nie zagadnienia tego w chwili obecnej si- 
łą rzeczy wskrzesi je kiedyś. Niema za- 
tem powrotu, ani ominięcia tego pytania”, 


Stany Zjednoczone mogą 
wyżywić cały świał. 
|. Jak donosi „Daily Telegraph", komi- 
sja statystyczna amerykańskiej izby han- 
ćlowej oświadczyła, że Stany Zjednoczene 
są w stanie pokryć zapotrzebowanie środ 
ków żywnościowych całego świata. 
Jedyna trudność tkwi w przewozie. 


Prapozycja Roosevelta 
o» przyjętza 
„Nieuwe Courant" dewiaduj i 

Z Londynu, że Wilson preyjal propo. 
sk a: co do bezzwłocznego 

sania Wajska ` i 

Francji, amerykańskiego do 
Kto będzie dowódcą wojsk 

.  amasrykańskich. - 

Według informacji (waszygtońskiego 
„błssajda" generał-major Franzelin Bell: 
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GAZETA Ł 


nów Ziednoczonych, jakie mają być 


Słane do Francji. 
"- Anglicy w Hesji. 
Biuro Woiifa donosi ze Stokkelmu 
pod datą 9 maia: „Podczas ostatnich 
rozruchów w Kronsztadzie zamordówa- 
no pewną ilość oficerów marynarki an- 
gielskiej. Dalej donoszą też, że mary- 
narze rosyjscy odmawiają pesiuszsi- 
stwa oficerom angielskim". 


Zaprzeczenie Biura 
Beuiecz. 


z Amsterdamu pod datą S-go maja 
donoszą: : f 
Biuro Rentera zaprzecza, jakoby am-- 
basador angielski w Petersburgu, Bucha- 
nan, miał znajdowsć się w drodze powrot- 
nej do Angiji. 


Losy Azewsa 

Ze Stekkolmu piszą: 
„Gazela Polska* (Moskwa) z 12 kwie- 
tnia pisze: Osławiony prowokator Azew jak 
się okazuje, aresztowany został na począ- 
tku wojny przez władze niemieckie w Ber- 
linie, jako poddany rosyjski i dotychczas 
pozostaje w Niemczech, jako jeniec cywii- 
ny. W Niemczech również internowano 
znaną prowokatorkę, Zeneidę Łuczenko. 


Organizacja polska na 
Na jednej z ostatnich narad zawią” 
zanego niedawio poiskiego komitetu 
wykonawczego w Kijowie, który działał” 
ność swą rozszerzył także na Ruś Czer- 
woną, przyszła pod szczegółowe obra- 
dy, kwestja teryforjów okupowanych w 
Galicji. 
Komitet. postanowił obiąć je swoja 
organizacją iw tym celu porozumieć 
się z polskim lwowskim komitetem ra- 
tunkowym. W związku z tem postano- 
wiono poczynić zabiegi o powrót de» 
portewanych miejscowych mieszkańców. 


De. Masaryk „dyktatorem. 
Pełersburskie „Nowoje Wremia” przy- 


wy” 


skie, które walczą warmji rosyjskiej, przy» 
śięgły na wierność nowemu rządowi rewo- 
lacyjnemu. Rosyjski rząd tymczasowy za- 
mianował byłego austriackiego profesora 
uniwersytetu, gra Masaryka, prowizorycznie 
dyktatorem i regeniem Czech. Rewolucyjny 
komitet czeski w Paryżu przydzielony zó- 
stał drowi Masarykowi, jako czeski gabi- 
net ministrów. | . 
Z tej informacji widać, pisze „Nowa 
Reforma“, że nowy rząd rosyjski niema 
poczucia humotystyczności przy niektórych 
aktach swej zagranicznej polityki* Ta nie- 
słychana rzeczywiście „dyktatura” i „re-. 
gencjas Masaryka jest wielokrotnie „in 
partibus infidelium*": objekt jej, Czechy, 
źnajduje się w Austrji i bardzo trudno jest 
dostępny dla swego  „władcy*, rezydują” 
cego w Londynie, którego zamianował rząd 
w Petersburgu, przydzielając mu „gabinet“ 
„w Paryżu. 


Gesarz austryjacki i pos 
życzka. 


Cesarz austrjacki zadeklarował dwa- 
naście milijenów koron na nowa pożycz- 
kę austryjacką, 


* Telegramy. 


Komunikat niemiecki 
9-g6 maja. — Urzędowa. 

2 widowni wschsdaiej. 
Na północy od Kiriikaby i na. 
południu od drogi Vałeputna od- 


resyjskich. 
Z wisewni zachadniej, 

froni moisk generała marszałka d 

Ks. kupprechia Miatta ia 
Z powodu nispomyślnych wa- 
rupków atmosfery, tyżko w kilku 
punktach ogień artyleryi był więcej 
ożywiony. - baj CA 
. Putki bawarske-frankońskie, któ- 
re wczoraj tano z wielką energią 
wzięły szturmem Fresnay, utrzymały 
p jscowości te pomimo dow di a- 
aków nieprzyjaciela i wzięł 
100 jeńców. Sai 


Natarcia częściawe An- 


glików pod Roevx i Ballecurt, zostały -| 


odparte, 


GDZKA 


upatrzony jest na dowódcę wojsk Sta” ; 


nosi następujące informacje: Oddziały cze- 


` iaaa 5 nry Na parowy i rarman mannaa aan rdr z nea na aona anaona a 3 PR CT AA 


parto z łatwością natarcia kompanjj 


newych 


- gront Niemieckiego Następcy Trons s 
Pomiędzy „Górą Zimową (Wine 


tarberg), a drogą Corbeny—BexTy-au" | 


Bac, po ogniu buraganowym ruszyły 


4 ry DA sj a= A 
więczorem do ataku świeżo sprowa” 
W zaciętych | 


dzone siły” francuskie. 


zapasach odrzucono nieprzyjaciela 
częściowe w walce na blizki dystans, 
a częściowo za pomocą kontrnatarcia. 


- From macedoński 


był wczeraj widownią zaciętych 


walk. Po silnem przygotowaniu przez 
artylerję generał Sarreil poprowadził 
swe sprzymierzone wojska do ataku 
pomięczy jeziorami Prespa 1 Doiran. 
Szczególnie zaciekle wa:czono w łuku 
Cerny, gdzie dzień i noc przed sta- 
nowiskami naszemi załamywały SiĘ 
w całeści z ciężkiemi dla przeciwnika 
stratami powtarzające się ataki nie- 
przyjacielskie. Ten sam los spotkał 
ataki nieprzyjaciela wykonane pod 
Gradesnicą, nad Wardarem i na za- 
chodzie od Stramy. Niemieckie i 
bułgarskie dywizje zgatowały mie- 
przyjacielowi ciężką porażkę. 
Pierwszy: Generał-kteater mistrz 
| ŁEDBENDGRER. 


Sprawozdanie admiralieji 
niemieckiej. | 
BERLIN, 2-go maja. Urzędowo. 
"Nowe sukcesy ładzi podwadnych 


27500 ton regestr. brutto, w czem 
między innemi uzbrojone parowce 
angielskie — „Rio Lagos“ z 6000 ton 
cukra dla Anglii i „Troilus“, 7652 
to, z towarami die Angli, parowiec 
angielski „Iaesperiele*, 3398 ton, z 
mięsem dla Anglji, następnie dwa 
niewiadome parowce angielskie, oby- 
dwa w drodze do Angiji. 

Szef admiralskiego sziabu móisynurki. 


Komunika? austejaoki 
WIEDEŃ, 9-g0 maja. 
Z wiłewni wschodniej. 

W południowej Bakowinie od- 

parliśmy rosyjskie oddziały wywia- 

dowcze. Pozatem niema nie do do- 

niesienia. | 
Z widowni włoskiej. 

Nie zaszły żadne szczególniejsze 

wydarzenia, 

Z widowni pełudniowo-wsebadniej. 


Ochrida a Prespa oddziały austrjacko- 
węgierskie i osmańskia powsirzy- 
mały onegdaj natarcia nieprzyjaciela, 


Zasiępeć szefaszćabu ganertinega 
sog Ho sfer, | 
marszałek polny poPacznit. 


DZ RAZOWA PUSTE 


ARE EE 


Atek Itaięzy na wioski froncie 


(Z opowiadań uczestnika walk), 


Ww biasku księżyca mieni się srebrzy- 
sią tenią samotne w górach jezioro. W mil- 
czenin, wzdłuż brzegu wiiącym się szła- 
kiem sunie kolumna, Letnia nec. Żoł- 
nierze idą rażmo. ldą etapami na linje. 
Nagie, gdyby błyskawica, pada rozkaz 
„zapowiadający aeroplan  nieprzyjacielski, 
*W górze słychać szum, Złowtogi, w mózg 
i krew wżerejący się szum, 
— Chłopcy, odpaść w pojedynkę — 
szepnąłem. — Trzeba iść po obu stronach 
drogi wyciągniciym sznurem, a środek zc- 
stawić welny, aby lotnika zmylić, Steruje 
ku nam, 
— Odkrył nas |-—słychsć z szeregó 
Pada komenda: „Słanąć [e KaRo 
Stajemy. Każdy momentalnie, gdyby 


| słup telegraiiczny. 


— Parę kulek na niego! — 
dza któryś z szeragomców. 

— Nie wolno. To by nas zdradziło, 
Spokój I SZA | 


podju- 


mi szybuje. To zniża się, to wznosi, ta 
znów nędzy góry leci. Szuka. . 

, Debywamy z plecaków chleb, sloni- 
nę i wino. Jest i rum. Odpoczynek, więc 
i posiłek. A nuż potem nie będzie cząsk 

č. Ledwo? przełknąłem pierwszy kęs, 


„słychać trzask karabinów maszynowych, 


na oceanie Atlantyckim: zatopiono 


Na terenie pomiędzy jeziorami: 


Tymczasem lotnik wytrwale nad na- 


Marji 
Wilskoszewskiej 
el. Widzewska 36. 


Lekcje śpiewu solowego, zbłorowego, 
dykcji, deklamacjł, oraz gry na forte. 

pianie z wykładem ieorji. 3 
Zapisy sd godziny 8—6 po półudniu — @ 


- Na żądanie lekcje w mieście. 
Tr 
„Palemioty" nasze grzechoczą nie ta żąj, 
ty. Odzywają się i obronne baterie. Log 

sę 


nik wraca ku nam. Chce wymknąć g 
z szatańskiego koliska. Skręca i kie s 
się ponad skalne złomy. Za chwilę zmię 
nia kierunek.  Steruje znów napr 
w kierunku fortów i magazynów żywo 
ściewych, , l 
` Nowy rozkaz i znów maszerujeny, 
Przerwano nam obserwację. A- przega 
wszystkiem rozkoszny posiłek. =. 
— Uciekł psiajucha ! — mówi Więcek 
z Bronowa. f 
— Pogruchoczą i tak wisielca | —gg, 
powiada Sęk. — Za chwilę cisza, I znów 
plusk o brzeg odbijających się fal, Szer 
i śmiechy w szeregach, odgłos kopyt ke 
ni idących z melancholją. = 
— Możnaby ca zapalić ? — pyta kte 
— Nie wolno, żaru nie smie dojrzeć 
nieprzyjaciel! — tłumaczy drugi, 
Naraz grzmot. Łoskot. Wibracja fal. 
Ogłądamy się. Lotnik cisnął bombę. Gw 
re. Działa biją gęsto szrapnelami poł 
niebieski strop. A czarny ptak leci wciąż 
tam naprzód. Raz wraz przeraźliwy Świs, 
Rzuca bomby. Widocznie ujrzał wskaz 
ne objekty. Galspuje ku nam ordynam 
z komendy pulku: sa 
— Drugi aeroplan. Przygotować się 
na lotniczy atak, Re 
Od przodu dalatuje nas wrzawa, 
— Lotnicy atakają miejscowość, nas 
cel marszu, Z naszej kolumny ściągają 
karabiny maszynowa od przodu. Rezpecą 
nie się akcja. Aeroplan snać już nas spo 
strzegł. Płynie, zniża się i otwiera ogień 
gwaliowny, I nasi teraz już przy prag 
Reszta oddziałów zeszła na skraj dlugie 
go lasm . 
Bia zaciekle w aeroplan. Ale lotu 
ma szczęście, Wznosi się wyżej, Walki 
trwa. Wtem z prawej strony widać nadi 
tujący aeropian. 
— Nasz, nasz, naszi 
Rzeczywiście jedzie wprost na nig 
przyjaciela. Za chwilę znikł z oczu, Pl 
szybował gdzieś bardzo wyseke. W naj 
oddziały poczynają padać strzałki z wi 
kiego satneletu. Biorę znalezioną do ni 
i dechodzę do logicznej konsekwencji, if 
gdy w głowę trafi, to pewnie aż do stój 
przeszyje. 


Rozlegają się nagle głoś 


Z impstem wpada nasz na wio 
Przeraźliwy łoskst. Nieprzyjaciel powo! 
spadać poczyna. Skrzydła ma strzaskam 
Musiał medz. I spadł w otchłań międh 
skały, + a 
(Nasz letnik atakuje tymczasem ij 
inny pojazd napowietrzpy. Już go GE 
nia. Włoski lotnik skręca, wraca, Ve 
staje się w ogień dział, Został traio 
i opadł, - o 


Michał Lew Orlica 


Ofiara z Ameryki D sk 
| na wojsko polskie 


Ministerjum spraw  zagranicznyć! || 
Wiedniu otrzymało zawiadomienie adal 
basadera, br, Tarnowskiego z Waszym 
tonu, žė tamtejszy polski komitet oW" 
narodowej (K. O. N.) złożył na ręce? 
dasadora, kr. Tarnowskiego, | 
koren, „Celem przesłania tej sumy | 
Spozycji Tymczasowej Rady Stant N“ 
lestwa Polskiego. NOZE 

"i tej sumy w myśl życzeń ofi 
dawców ma być użyte przez Radę e 
na lolnictwo wojskowe, Na aeropih 
mają być umieszczone znaki KON. ( v 
mitet. obrany narodewej); reszia tej am 
ti Te jest przeznaczona na najuboće: 
w połowie Królestwa Polskiego I 


„Na 327. 


zy Rosja rewolucyjna 
zechce zawrzeć pokój? 
IL. 


_ Dalej. 


dministracji. 


fa wschodniego. 'Niepodobna go posia- 
dać w oderwaniu od tego świata. * Zde- 
bycie Konstantynopola: wtrąciłąby de- 
mokrację rosyjską w orkan zaczepnej i 
obronnej. polityki wiejkomocarstwowej. 
'Ffymczasem demokracja ma sprawy we» 


wnętrzne do załatwienia, ma zbudować |. 
fundamenty wolności, nie. zaś się rzu=. |- 
cać w awantury polityki zewnętrznej. < 
©, Rosja, opanowawszy  Konstantyno- |. 
poł i cieśniny, musiałaby się postarać 


a bezpośrednie połączenie Carogrod 


z krajem, albo o zdobycie Rumunii i 


Bułgarji, reszty Turcji i ziem - ormiań 
skich, albo też o zniewolenie tych kr 


fów do służenia interesom Rosji. Utrzyż |-- 
vy- | rożważania, Andrassy nie.wyraża jednak 
- | bynajmniej - 
ty. | teraz pokój. . 


ze- 


Wreszcie nawet istnieni 
handlu z morzem. Śródziemne 
się Andrassy'emu dla Rosji iluz 
-e Podczas pokoju można! 


ny handel prowadzić bez żadnej aneksii | pow. 
na mocy: traktatów. Ale podczas wojny 

nawet zdobycie cieśnin nie dałoby Tę+ 
kojmi na wolny: hańndel--bo teraz prze- | r 
cież nawet słabsze na morzu Niemcy. | 
pna morzach- Anglję, 
aństwo zdołałoby za- |. 


blokują panujące 
Nawet mniejsze 
blokówać wąskie” cieśni 
za pomocą łodzi: podwodnych. e. 

i A zresztą, gdyby: Rosja: posiadła 


= 


Konstantynopol, to: Anglja -natychmiast - > 


umieściłaby się obok, 
siadanie wolnego przejazdu przez cie- 
Shiny, trzebaby pozdobywać południowe 
Bałkany, północną Azję Mniejszą, albo 
też wszystkie wyspy—jak 


Bndrassy przypuszcza, Że zdo-: | 
onstantynopol,: rosjanie uzy- | 
nowe centrum, któreby się nie | 

pogodzić z. dawnemi ośrodkami - 


"| pić całą siłę i całą uwagę na nieprzy- 


; prà- X 


hiny Dardanellów 


"Żsby sobie całkowicie zapewnić põ- | 


to czynili ce- 


GAZETA 
Sarze Byzancjum i potężni sułtanowie |- 
, tureccy. 


Pewne rewolucję rosyjską do pokoju ` 
jest, według Andrassy'ego, niemożliwość | 
dalszego. prowadzenia iwojny wraz z je- 
; „dnoczesnem- przeprowadzeniem - reform. 
< Andrassy wylicza wszystko, co ma i 
teraz zrobić w Rosji rewolucja: ustalić 
„formę rządu, załatwić sprawy narodów 
| rosyjskich, załatwić sprawy posiadania 
- Prywatnego itd, - ' 

=o Czyż mcżliwe jest wobec tego sku- 


Jaciela zewnętrznego, jak tego wymaga- 
| łaby dalsza wojna? | > 
„Rosja może doprowadzić do zwy- 
cięskiego. końca: tylko jedną z dwóch 
rzeczy—albo rewolucję, albo wojnę, ale 
nie obydwie te sprawy razem. . SAM 
= Mógłby. skupić Rosję do energiez- 
nego. działania tylko jakiś wielki duch 
apostoła, któryby: pociągnął cały naród 
za sobą, jak Danton, jak Gambetta. BI 
, Andrassy nie widzi w. Rosji takiego 
człowieka, nie widzi również, aby na- 
ród rosyjski zdobył się na jednolitość, 
anuje w Rosji, według niego, chaos, 
(zwykły wtedy, kiedy się stary porządek. 
| gwałtownie "obalił. . Silny rząd trudno 
eraz w Rósii zorganizować, bo wszyscy 


boją ; się tam jeszcze pewrotu biuro- 


F*-kracji. | Bo ; 
` Zaznaczywszy wszystkie powyższe 


pewności, że Rosja zawrze 


© W rządzie tymczasowym zasiadają: 
osobistości, które poczęści dlatego. zro- 
biły rewolucję, aby energiczniej prowa- 
„dzić wojnę: i obalić rząd, "podejrzany o 
skłonności pokojowe.  - o 
fav J viec rewolucja nie zapala się 
> imperjalistycznych, to je-- 
e, czy nie uda się jej roz- 
własnych idei. : : 

lie Andrassy zastanawia się 


zwyciężony, ż8 powinien. roznosić po | 
świecie swoją prawdę i że wówczas. 


DRESY Z RZA 


zę ZEE 


JULJAN MILKO. 


NOWELA, 


fa 
sę 


— 


zawisły, jak zmora nąd cichą, w cieniach 
uśpienia pogrążoną ziemią, zaczęły jaśnieć 
i wraz cofać się ą Gddałać, jakby w zalęe 
ku jakimś przed watającemi tajemniczo 


Siłami Świetlnemi, © 


_ Wstające złońca, kędyś za ciemno- |- 


„Bielonym borem jeszeze skryte, rzuciło oto 
w niebiańską przestrzeń snop złotych pro- 


mieni. Różaność jakaś znbfelna, zaczęła . 


się: rozpylać w przestworzach i na głachą 
ziemię wraz z srebruą rosą padać, ` Sa- 
matne biało chmurki, ponsu wstęgami o- 
toczone, wypłynęły już w pełnej kranie na 
stoica stanie. Men, z eiemnych pust- 


drzew letowia, co przytulone 
chłodów noey. Jęły się 
Ołysać, a ranne pacierze 
6 i wzajem się koron po- 
Stanęły w płemiennym 
zradziałe ezapy chałup, 
iate.  Zaskrzypiały stu». 


się ze snu. Raz wraz 
iraych cekat i wrót 
kuchni polowych 
osły. a 


pów. 


ny wiatr nadleciał, rozbudził ze - 


il 


TA R DRZEWA DEE E r ER 


Trzecim powodem, który skłoni za- |- 


swego pokoju. „ =. 


Stronę przeważy się w Rosji: szala, czy 


‘Padek, i być przygotowanym na wszyst- 


„dzięki nieprzerwanej pracy dniem i noci, 


-braku koni. 


„zwysle pensje „z komina“ w wysokości, 


„obsługuje. „Dla gminy wawerskiej naprz., 
| madzkich odbyte ubiegłej. niedzieli, nie 
"wyznaczyło już sołtysowi żadnej dodatko- 


| jowej 


ŁODZKA 


wszędzie się trony  obalą, 
to podczas rewolucji franc 


Wprawdzie niewiadomo, w- którą 
na rzecz „pokoju, czy wojny, ale w każ- 
dym razie Andrassy doradza, raby nie 
polegać na tem, co może przynieść przy” 


ko zbrojnie, 


2 ziem polskich, 


Warszawa. 


Uruchomienie tramwajów elek= 
tryczny oł 


Jak donosi „Deutsche Warsch. Żtę.", 


roboiy około przywrócenia rućhu tramw2- 
jowego tak się posunęły, iż wznowienie 
częściowego ruchu może być spodziewane 
już na 21 b. m; z początku będzie czyn- 
nych 100 wagonów, gdy normalny ruch 
obejmował 280, — powiększony zaś ruch 
piawdopodobnie rozpocznie się już na 
Zielone Swiątki, t. į. 27 b. m. | 

~- Projektowane wprowadzenie prowi- 
zorycznego ruchu za pomocą tramwajów 
konnych zostało zaniechanę z powodu 


Pemsje sołtysów, : 
Dotychczas soliysom wyznaczono 


jaką uznali za właściwe wyborcy. danej 
gromady wiejskiej, Zazwyczaj pensja sol- 
tysa wynosiła od 50 do 100 rb. rocznie. 
OGecnie naczelnik powiatu warszawskiego 
polecił waiągnąć pensję sołtysa do budże- 
tu gminy i usłanowił sumę ogólną, którą 
rada gminna rozdziela śród soltysów od- 
powiednio do obszaru, jaki każdy z nich. 


która liczy 9 sołtysów, wyznaczono 1700 
marek. Wobec tego jedna z zebrań gro- 


wej pensji, ani „kominowej”, ani morgo- 


: Swigto pieśni na Starym Mieście. 

« Najpiękniejszy fragment kwesty Ma- 
— „Święto Pieśni* zgromadziło we 
wtorek w rynku Starego Miasta tłumy 
uczestników, -. a O 


Przepiękna, wiosenna pogoda, pod- 
nosiła. piękno romantycznego tła kamienic, 
przybranych bogato w chorągwie o barwach 
narodowych oraz dekoracje z dywanów, 
festonów i tarcz z orłami białemi rozpię 
tych na licznych balkonach, 

Hejnał, odegrany z mansardu jednej 
z kamienic, dał znak rozpoczecia UTCczy” 
stości. l . i A 

Pełne, silne brzmienia orkiestry Pod- 
sekcji muzyków, pəd sprawną batutą dyr. 
F. Konopaska odbiły się tysiącznym echem 
6 zaułki Starego Miasta, i 

Wystąpiły następnie kolejno chóry z 


hasłami, a więc chór „Dada“ i „Harfa“ pod 


batutą dyr. T. Godeckiego „Drużyna śpie- 


wacza” i „Iejnał* z dyr. W. Ottonem, 
„Chór Tow. Krajoznawczego“ pod batutą 
dyr. L. Heinzego, oraz chór Polit.chniki i ue 
niwersyk cki z młodzieńczym hasłem: „Gau- 
deamnus igitur*, , 

Połączone chóry z akompanjamentem 
orkiestry, pad batutą dyr. Konopaska, wy- 
konały następnie potężną pieśń tycerstwa 
polskiego „Bogarodzico*. Około 300 glo- 
sów, zharmonizowanych doskonale z orkie- 
strą, wywołało głębokie wrażenie. Staros 
dawnej pieśni wysłuchano stojąc z odkry» 
temi głowami, | 

Ten sam po'ężny zespół głosów mę”. 
skich i orkiestry odśpiewał następnie prze- 
piękny polonez A-dur Chopina w układzie 
Minchejmera, poczym chóry męskie odśpie» 
wały znane pieśni nasze „U naszego pana“ 
(L. Kuby), „Chociaż to życie idzie po gru- 
dzie...” (T. Dobrzyńskiego) i wreszcie „Czas 
do pracy czas”, > 2, 

Z szczególną sympatją i entuzjazmem 
witano nasiępnie orkiestry legjonowe I i 
Ili-go pułku piechoty. e 

„Najstarsza orkiestra legjonowa, zaw 

wiązana jeszcze podczas pierwszego po- 
bytu strzelców w Kielcach, pod wytrawną 
batutą jej założyciela i dyrygenta p. A. Si- 
korskiego zbierała zasłużone oklaski, 
| Piękny sukces odniosła równieź or» 
kiestra najmłodsza lII p. piechoty, brygady 
Karpackiej, która szczególny entuzjazm 
wzbudziła odegraniem marszów legjono- 
wych. > Sa | 

Gorąco przyjmowano chóry 
Warszawy”. . 

Potężne wrażenie wywarły połączone 
chóry mieszane, złożone z przeszło 500 
śpiewaków i śpiewaczek, które zwłaszcza 
pieśnią „Cześć polskiej ziemi* układu 
Szopskiego wywołały prawdziwy. entuz- 
jazi 7 i { 

Ten -sam zespół z towarzyszeniem 
orkiestry odśpiewał na zakończenie „Boże 
coś Polskę.a potym „Jeszcze Polska nie 
zginęła”. 


„Dzieci 


"Zawrócił tedy z miejsca i, kułejse,. 
zaczął iść z wysiłkiem, przekiinając siar- 
czyście, kiedy ból w nodze silniej dawał |. 
inn Bię odeznwać, Wnet znalazł się da- 
Jako za wsią, w ezystem polu. Ból wzma- 
gat się-co chwila. Zdawało mu _ się, że 
|. kość góleniowa próchnem już, że za lada 
|-Silniejszym -postąpieniem pryśnie. Dalej 
| dŚć nie mógł. Zrezygnowany usiadł przy 
drodze, z zanadrza wyciągaął tytoń i za- 
czął kręcić papierosa. 
— Btąd już się nie ruszę— myślał, — 
Ktoś tam przecie nadjedzis, to i wozem | 
się dostanę, - = i 
`: Zaciągająć się z rozkoszą dymem, |e 
położył się na zagonie i patrzą na wy= 
kwitające chmurki pękających szrapnęji, 
"pogrążył się w bezmyśli, f 
— Cə ty tu robisz?—zapytał -go ktoś 
nagle. 5 
l — Zański zwrócił się w stronę do» 
chodzącego go głosu. Przed nim na ko- 
niu siedział ofeer. | | 
15mm Amo leżę—odrzeki Ź :hski, 
— Dlaczegoś nie na linii? 
| 1 — Rana mi się odnowiła, obywatelu 
porueznikr. e 
— Masz kartkę do doktora? 
= — dest ton Swistek. ; 
a Pokaż! Race. 3 
Oficer przejrzał szybko kartką i 
rzucił niespodziewanier | 
— Kozacy atakują drogę! Za chwilę 
möga tu być! Ligje telefoniezne już ścią 
gnięte! Marny los maruderon! SM 
"Wspiął konia ostrogami i pepędził 
błotną drogą. Zuński, oszełomiony tą 
wieścią, pozostał sam.  Bezwiędnie przy. 
ciągnął. do siebie karabin, obejrzał go i, 
wyjąwszy. ż kieszeni płaszeza ostatnie na- 
* poje, ładąwał. ; | 
~ (Wiadomość ta zaskoczyła go. Zaczął 
powoli zdawąć sobie sprawę z grozy swe» 


-i go położenia. Próbował wstać. Ale Bro- 


| gi hól odezwał się. Postąpić choćby kilka 
kroków było niemożliwością. W tym ata- 
-nie nis mógł nawet myśleć o przedostaniu 
t się do swoieb. Przygrębieny usiadł z po- 


"| wrotem. Musiał pozostać tutaj i czekać... 


chyba Smierci. Ostatuiemi pięcioma na- 
.bojami. nie będzie mógł długo stawiać o= 


Porn. 


poza sobą. Wzrokiem przenikliwym po. 


„żołnierza odejście od swego oddziału. 


"polnej płaszczyzny. 


rm. Tych kilka strzałów nie starczy 
nawet na przepędzenie najmniejszego pa- 
śrolu kozackiego. Asa » 

` dy tylko kozacy dostrzegą, iż sam 
jeden znajduje się tutaj, z życiem nie uj- 
dzie, Jedyne wyjście: ukryć się gdzie- 
kolwiek. Spojrzał. dokoła. Przed nim 
rozrościerało się pole płaskie, bez jakich. - 
kolwiek zagłębień i falistości gruntu. Skryć 
się tu było niepodobna. Wieś tylko miał 


czął mierzyć przestrzeń, "W tej jednak 
chwili wydała mu się -ona nieskończonoś- 
cią, i „> - 
Rozpacz go objęła, RE 
„ —— Nie cheę ginąć tu samotnie, jak 
pies!—wybuchnąt nagle, 
Potężne uderzenia armatnich huków. 
przewałały się bezustannie po polu, 
Uczucie żalu za opuszczoną bracią 
żolmierską owładnęło go silnie, a raczej 
za tą względną pewnością i spokojem 
żołnierza, który walczy społem gromadnie, 
który czuje obok siebie trzaskający karge 
bin i widzi innych, ostrzeliwujących sią” 
zawzięcie, I dopiero teraz zrozumiał w 
tem swoim opuszczeniu, co zfaczy walka 
wśród towsrzyszów broni, co znaczy dla 
I 
śmierć: wydała mu sią w porównaniu z tą 
pustką, co go otaczała, niczem, byle tylko 
wśród swoich, byle tylko w gromadzie go 
znalazła. Wyciągnął tedy ręce w stronę 
dalekich okopów, jakby chciał ich wszyst- 
kich ogarnąć i do piersi swojej przycisnąć. 
‘Aig przeraźliwa pustka jaśniejącego 
dnia spojrzała mu śmielej w oczy i zda- 
wała się go coraz potężniej otaczać. Myśl 
6. Śmierci, która” zbliżała się ku niemu 
wolno z tej ciemno-zielonej taśmy lasu, 
nie: przerażała go tak, jak ta samotnia 
złotego drżącego brzasku i ta martwota 
i Smiəré widział .już 
niejednokrotnie, Czuł już nieraz na sobie 
jej zimne tchnienia, co szły wraz z poŚwia 
stem kul, ezy rozpękiem granatów. Ale | 
to były tylko chwila doznąwanego uczu- 
cia, momenty wśród huraganu ognia i roze - 
pątania walki, huczącej tysiącem trzaskae 
jących karabinów, potężnem graniem ar- 
mat i wśród niezwykłego oszołomienią bi- | 


A aa a A yy w wyw ww raw w Pyaar i z ZD 
à à 


by psiawiary przyszły, 


tewnego. Tam śmierć nia każe na się 


„ezakać wśród głuchej pustki, Tam Śmierć, 


albo przelatuje z ehichotem, albo z błys« 
kiem, jak piorun spada i wydziera brutal- 
nie łup swój rożedrganemu, roztętnionema 
życiu. i . 

— Dlaczego poszedłem z tą przeklęe 
tą noga do doktora?—-wyrzucać począł 
sobie—Mogłem siedzieć w linji, Bóg wie, 
jak długo. | 

„, Zański zagłębił się w pónurem roge 
myślaniu. Głową opadła mu na piersi, 
Wźrokiem przygasłym zdawał sig  wEZye 
tywać po raz ostatni w swą księgę życia, 
Wtem doszły. go jakieś przeciągłe nawoa 
ływania, 

Obejrzał się w jednej chwili poza 
siebie i ujrzał ku swojej radości nadecjąe 
gającą- powali kuchnię polową, ciągnioną 
przez znane mu, poczciwe szkapy. 
| E, to jeszcze tak źle nie jest, jes 
šli kuchnie się tedy wloką! —rzekł do sig- 
bio. wesoło. 

— Obywatelu !—zakrzyknął już zda- 
leka na siedzącego na koźle żołnierza = 
A weźcie mię ze sobą na pozycję I 

Źołnierz sciagnal konie cuglami, 

— Czego ta?!—pytał rannego — nie 
dosłyszawszy widocznie prośby. 

"— Weźcie mię, mówię, bo już iść 
nie mogą. Rana mi się odnowiła, kozacy 
mają atakować drogę, 

Tak wam ta plno na pozycję?! 
Ckybajeie lepiej do śpitała l 

— Poszadłbym, ale nie mem juž sił, 
a plac opatrnnkowy daleko, jak na. moja 
nogi, Porucznik: tą był przed chwilą 
mówił, że kozacy.,. 

— E3e—wzgardliwis odburknął kue 
charz.—Potirpła na nich skóra. Ta kozue 
nie, to ci już dwa dni atakują, Ale jake 
to me pońde de 
niewoli, dyć z hiczyskiem nię będę się z 
nimi zadawał, Wsadziłbym ta was, ale 
mi się koniske zmachają, a po prawdzie 
rzec, to dla was pacu nie stanie, Patrge 
cie ino! szkapiny po brzuchy w błocie 
ciągną. lIdźele ta do Śpitała, a wydabrze: 
jecie. Wal do śpitała, Wicoo, siwki, 

Bat świsnął po końskich zadach, 

d n.» 


R 


Echa zabójstwa Ferensówny, 


o Kasacja Stanis. Kemprera znajdzie 
SiĘ na wokandzie, sądu najwyższego w 
końcu b. m. z. 


Rozstrzęlanie Hrędy, 


„ „Dnia 8 maja o godz. 8 m. 35 rano, 
wyrokiem niemieckiego sądu okręgowego, 
został rozstrzelany 49-letni Adam Bręda, 
stróż domu z Szosy Wolskiej 9, gdzie — 
jak wiadomo — w nocy z dnia 9 na 10 
$narca r. b. zamordował, a następnie pe- 
gwiartował sublokatorkę swą 37-letnią Julję 
Ootowiczównę. | 


Papierowe koszule śmiertelne. 


Na ostatniem zebraniu zarządu gmi- 
ny żydowskiej w Warszawie rozważano — 
podług gaz. żyd. — projekt, żeby gmina, 
zamiast płóciennych koszul śmiertelnych, 
kióre dawała dotąd ubogim, wprowadziła 
papierowe. Projektodawca motywuje ta 
tem, że przed wojną gmina wydawała na 
ten cel 4 tys. rb. rocznie, a obecnie wy- 
daje 50 tys. rubli, | 


Są ludzie. 


Są ludzie, którzy kochają się w plesni, 
W nizinnych mrokach żyją jako płazy; 
Biedni, nie wiedzą, im nawet się nie śni, 
Że gdzieś tam w górach w słońcu toną 

` głazy» 
Że wichry nucą tam dumy i pieśni, 
Niebo przecudne roztacza obrazy! 
Dobrze im w bagnie i śmieją się radzi, 
Że ród ich życie ślimaków prowadzi. 


Są jednak ludzie, którzy żywot wiodą 
W górach, jak orty dumne i samoine; 
Tam żyją, kędy lazur nieba bodą 
Skąpane w słońcu. szczyty skał zawrotne. 
Lecz chociaż niebo darzy ich pogodą 
Í choć są. zdala od nich niże błotne, 
Choć wicher w chmurach gra im jak na 
| łnini 
Cudne melodje, cisi są i smutni! 


Smutni, że tyle dusz się nurza w błocie, 
Miast zwracać oczy, kędy płosą świty, 
Lub tam, gdzie w nocy goreją gwiazd 
krocie, 
Radziby <oszystkickh poedźwignąć na 
szczyty, 
Dusze ich skąpać w słonecznej pozłocie, 
Wszystkim promiernne wskazywać ble- 
kity l 
kar szczęścia braci do życia potrzeba, 
Jak owym płazem tam na dole—chieba, 


Jan Braun. 


NADESŁANE. 


Wieika Pwesia ogólnokrajową . „Ratujcie 
© Dzieci" 1917, 


Rok już mija, kiedy przyszliśmy do 
Was z wyciągniętą ręką, wołając z głębi 
zbolsłej duszy Dzieci Ratujcie I | 

Razpostarliśmy przed waszymi oczy- 
ma wstrząsający obrez grozy, którą wojna 
obecna zawiesiła nad tem, co mamy naj- 
śroższego na Świecie, nad ukochaną dzia- 
twą msia, — w zaraniu życia Skazatńą na 
agiza — jeżeli wszyscy nie podążymy 
» Szybką a skuteczną pomocą. | wzruszy- 
y sie serca waszę; hojnie popłynął grosz 
śetylko od możnych, łecz i od mniej do- 

'atnich a nawet od ubogich — z dwo- 
św i chat, z pałaców i z izb, z miast 
wiosek, zewsząd i od wszystkich. Każ- 
zy. spieszy! i dawał ile mógł, a czuć by- 
#3, Że czyni fo ochotnie, bo na wezwanie 
Dzieci Ratujcie! nikomu obojętnym pozo- 
stać nie wolno. 
Zetrało Sę przeto grosza storo, nic- 
cztery miljony złotych polskich po- 
ice od z góry miljicna tliarników. 
|. „Niech będą btłogosiawione Wasze 
uiłosierne serca” — wołały drobne ustecz- 
śe dziatek, które dzięki Wam otrzymywa- 
s pożywną strawę, mleko, pomoc lekar- 
sa tuliły się w żłobkach i ochrankach, 
„dziane zostały na zimę. I setki tysięcy 
e i jest takich, co Was dziad biogo- 
Aawią, bo dzieło ratownicze byio wielkie 
roziepie. ` 
- Lecz niestety, zło nie minętc; im diu- 
żej sroży się wojna, im szersze kręgi za- 
tacza jej dzielo zniszezenia, tem dola dzie- 
gisca stała się opłakańszą, tem- grożące 
stąd niebezpieczeństwa straszniajsze, iem 
potrzeba ratunku poirzebniejsza i bardziej 
nagląca. Wie znowa przychodzimy do 


Was z wyciągniętą ręką, więC znowu wo- 
lamy poiężnym glosem: Dzieci Ratujciel 

„ Wy,  coście niezliczonym  rzeszom 
dziatwy rok życia darowali, Wy, coście dla 


narodu polskiego tyle zdrowia i sił rzeź- 


kich zachowali, Wy, cościę z młodziutkich 
ócz tyle. łez otarli, zaklinamy Was na 
Chrystusa Pana, który dziatki przed inny- 
mi umiłował i do siebie garnął: Dzieci 
Ratujcie | | 

Opiakane dzieje tych ciężkich lat, 
jakie obccnie przeżywamy, zapiszą złote- 
mi zgłoskami na wszystkie czasy tet wiel- 
ki czyn ofiarny, na który złożył się cały 
naród polski, gdy rozległo się rozpaczliwe 
wołanie: Dzieci Ratujcie! 

„My je uratujemy! Tak nam dopo- 
móż Boże!* niech odpowiedzą wszystkie 
serca polskie, 


utrakty atrata. 


mare eeraa 


Łódź iabryczną znam aż zanadto, ale 
łodzi podwodnej nie... nic więc dziwnego, 


skiego w niedzielę na popołudniówkę. 

Gdy kurtyna opadła po pierwszym 
akcie, silnie wzruszony i zaniepokojony 
losem załogi nieszczęśliwego statku pod» 
wodnego, Stanąłere przy niemarmurowej 
kolumnie foyer w pozie Napoleona na św. 
Helenie. 

Zbliżył się ku mnie pan Teofil, któ- 
rego zagadnąłem. 

— Panie, to straszne! 

—'A tak, radco dobrodzieju, czło- 
wiek na łej nowej walucie traci skandali- 
cznie. Czy n rzeźnika, czy u cukiernika 
-—drą skórę niemiłosiernie. | 

Mówiła mi o tym nasza Magdu- 
sia. Właśnie, radco dobrodzieju, rozma- 
wiała niedawno w maglu z przyjaciółką, 
której narzeczonego brat cioteczny... 

— Ciekawym, czy znajdzie się jaki 
ratunek? A) 

— Phi—radco dobrodzieju, dopokąd 
istnieją spekulanci, fo my konsumenci... 

— A więc przyjdzie wszystkim zgi- 
mąć w tej łodzi podwodnej |! 


— Dlaczego—podwednej? Bogu dzię- - 
ki, radco dobrodzieju, wicsenka ustaliła 


się na fest. "Na ulicach sucho... ; 
— Ałe gdy motor nie ruszy? 


— Po wojnie, radco dobrodzieju, ru 


szą i fabryki, -- : l 
— A gdy: szczątki okrętu nie pr- 
szezą ? TE, 
— Jzkie tam, u licha, szczątki? 
— Nie byłeś pan na -szym akcie? 
— Nie, szukam tu tylko dłnżnika. 
Raziegł się majestatyczny dźwięk 
gongu—drapnąiem na widownię. 


Wieczorem na „Prokuratcrze Haller- 
sie* miałem sposobność rozmawiać nie z 
byle jakimś tam konsumentem, lecz z sa- 
mym  spekulantem. Cóż robić... trudno 
tak odrazu zerwać znajomość, dałującą się 
z czasów przedwojennych, gdy spekułant 
był jeszcze przyzwoitym człowiekiem. 

- W antrakcie podbiegł ku mnie, dzi- 
wnie wzruszony—aż tłusty brzuszek trząsł 
się pod pancerzem przyciasnej kamizeiki, 

. — Widzisz pan! Aha, widzisz pan... 

— Widzę szanownego (tiul) pana... 

— Że mię pan widzisz, to nie dzi- 
wiiego —ale czy pan wiesz, kto ja jesten.? 

— Nie mówmy lepiej o tym; tyle o- 
sób słucha, może być panu przykro. 

-— Co się tam będziemy liczyć z tą 
zbieraniną — wszystko to konsumenci... 
Panie, ja jestem człowiek chory... 

— Chleb kartkowy nie służy? | 

—- Któżly go tam jadi! Ja cierpię, 
drogi przyjacieru, na rozdwojenie tej, jak 
się tam nazywa.. jażni, i 

— Jezus Marjz 

— Nazywają nas spekulantami — 
złodziejami, piętnują wciąż i wszędzie... 
To eburzające, to niesłuszne! Ja, my wszy= 


że wzięła mnie chętka pójść do teatru pol- 


scy — cierpimy siraszną chorobę, jak ten 


Hallers... 

— Jezus Marjal | 
Słyszałeś pan, co mówią doktór i adwc- 
kat w pierwszym akcie? W nocy —fo-my 
jestęśmy sobą: ejcami dzieci mężami 
on, mieprzymierzając, uczciwemi ludźmi. 
Nad rancm nieświadomie, ulegamy foz- 
dwojsniu i stajemy się bandytami... eh — 
to jest spełulantami, 

-— Jesteś pan tegó pewny? 

— Ależ naturalnie., Po skończonych 
operacjach, tracę pamięć tego co było, zu- 
pełnie nie pamiętam kogo, gdzie i na czym 
orżnąłem — nie przymisrzająć, jak ten 
piokurator, który nie wie, ze chciał okraść 
własne mieszkanie.. I gdzież tutaj wina? 

Czemń nas poniewierają — nas nięszczę- 


GAZETA ŁÓDZKA 


- bowiem. 


„edczytn, który odbędzie się 13 Maja o 


Jesteśmy nie odpowiedzialni.. 


Siwych chorysh.:?. Straszna to rzecz takie 
rozdwojenie... 


Ale sztuka prześliczna — i moralna. 


"Nie wie pan. — czy autor był też speki- 


s 2 Ye | 
ia Rozległ się. majestatyczny dźwięk 
gongu — drapnąłem na widownię, prze” 
dzierając się przez publiczność kaszlącą 1 
ierającą nosy. s 

a awsżoch kilka seen aktu nie sły- 
szałem wcale, aczkoiwiek siedziałem bliz- 
ko budki suflera.. ża Í 


panna 


Kalejdoskop łódzki. 
| H. 
Chaim Razowerbrot. 


Mieszkał w „normalnych czasach" na 
ulicy Brzezińskiej, w dwóch wilgotnych 
izbach sutereny z żoną, siedmiorgiem dziec- 
ci, bratową i swym czeladnikiem piskar- 
skim w jednej — druga była zajęta pod 
piekarnię. , 

W jesieni 1914 roku drapał się Cha- 
im Razowerbrot często w głowę, spoglą- 
dając na swe dzieci; dzieci również się 
drapały, choć z innego powodu. 

Podczas bitwy o Łódź wpadł do de- 
mu szrapneł i, polmiędzy imnemi szkoda- 
mi rozwalił Chaimowi Razowetbrot jego 
piec piekarniany. Rodzina wzięła na ple- 
cy Homoki i pierzyny i przyłeciała truch- 
tem -do miasta. 

j Chaim Rażowerbrot drapa? się. wtedy 
w głowę jęszcze więcej. 

Aż sa wiosnę toku 1915, dzięki 'f- 
nansowej pomocy krewaych z pod Zduń- 
skiej Woli, urządził sobie w suterenie przy 


ulicy IKonstantynowskiej nową piekarnię. 


,. W pięć miesięcy później rozszerzył 
ją, donajmując w tym samym domu jesz- 
cze jedną suterenę, i 
-Raz „wzięli* całą rodzinę, wespół 
z innymi lokatorami „de kąpieli". Nie- 
długo potem wynajął ojciec rodziny na 
ulicy Cegielnianej mieszkanie na drugim 
piętrze. Pięć pokoi z kuchnią, wszelkie 
wygody. Zamieszkiwała tam rodzina — 
piekarnia zaś pozostała na Konstantynow- 
skiej. | RZE 
„ Ubiegłego lata kupił Chaim Razo- 
werbrot fortepian dla najstarszej córki 
i przyjął jej nauczycielkę.  Zaręczyła Się 
Miodszy syn wstąpił do skag- 
tingu „Kadimał*. Reszta dzieci to jeszcze 
maleństyo. : 
0% RS Remus Sandmeer. 


Pawa 


_ iezgty przewodniczącego Roki 
» „starszych p. Bawarskiego. 


O roli, jaka przypadnie w udziale 


 rzemieślnikowi polskiemu przy odbudowie 


państwa, pisano już niejednokrotnie, co 
świadczy dobrze o zdawaniu sobie sprawy 
przez prasę o kierunku linji wytycznej, po 
jakiej będzie kroczyć przyszły rozwój prze- 
mysłu w Połsce, 
Rzemieślnik polski z nadejściem nor- 
malnych czasów będzie torował drogę prze- 
mysłowi, wielce więc na czasie jest zapo- 
wiedziany Szereg odczytów, jakie wygłosi 
„O sprawach rzemieślniczych* p. M. Ba- 
warski, przewodniczący Koła starszych przy 
Chrz. Resursie Rzemieślniczej. Tematem 
4-tej po poł. przy ul. Widzewskiej 1:4, 
będą następujące zagadnienia: 1) Zgromar 
dzenia Rzemieślnicze. 2) Koła starszych 
i podstarszych. 3) Oświata dla rzemieślni- 


ków. 4) Kooperatywy surowców i składy 


towarowe. 5) Biura pośrednictwa pracy 6) 


"Potrzeby ogólne. 7) Uspełecznienie rze- 


mieślnika. 

Należy zaznaczyć, że będzie to pierw- 
szy odczyt, wygłoszony przez rzemieślnika 
o potrzebach rzemieślnika. 

Prelegent, który od lat kilku jest kie- 
rewnikiem kiiku instytacji rzemieślniczych, 
a więc jest doskonale obeznany ze spra- 
wami rzemieślniczemi, daje gwarancję, że, 
znając dobrze potrzeby stanu rzemieślni. 
czego, rajlepiej potraii wskszać braki i 
niedomagarnia swego zawodu. 
łódzki winien licznym stawieniem się na 
zapowiedziany odczyt stwierdzić, że szcze- 
rze interesuje się swemi sprawami. 

Popularna osoba prelegenta daje re~ 


_kojmię, że odczyt wygłoszony będzie przy 


zayełntonej sali, A 
„r Bilety. po tenie bardżo przystępnej, 
bo 25 do 75 fen. nabywać można w Res. 
Rzemieśł, albo u prelegenta (Zawadzka 2). 
Nadmienić przytym: należy, że chodzi 
tn o zdebycie pewnych Środków, jakie się 


niezbędnemi okażą dla powtórzenia mię... 
„dzielnego odczytu w całym szeregu po- 
mniejszych miast prowincjonalnych, bo- 


wiem celem tych odczytów jest również 
pobudzenie rzemieślnika na prowincji do 


| Ojagomaści 


somna winno 


| opiekuriczej, 


; MR O. na którem 
Stamirowski. Omawiane sprawy 


ma 


j pocztowych i £ p. przy G. 


Rzemieślnik . 


„obecnego. 


| mocy dzieciom, w 


-skie 
- ofiar. 


| Ji Zażaleń 


KONSULENTA PRAWNEGO 


A gerstorffa, 


m= PIOTRKOWSKA 84. 
Od d. 8 Czerwca w celu powiększenia ło-. 
kaiu przenosi się do oficyny. 


postępu w swym zawodzie i do uświado- 
| mienia swej roli, zadań społecznych i eko- 


nomicznych. Sądzimy, iż zbytecznym jest 


| zachęcanie naszej braci rzemieślniczej do 
- poparcia zamierzeń p. Bawarskiego, Pierw« 


| Szym nia iye e 
| rzeń przez łódzk'ch Rzemieślników będzie 


dowodem zrozumienia tych zamie- 


zapełnienie sali Resursy Rzem. w niedzielę 
o g. 4-tej po południu. 


P w 
piežute 

— Bada G. ©. w Łódzi. l 

() Przedstawiciele R. G. O, pre- 
zes ks. Sapieha, oraz wiceprezes zarzą- 
du p. Olszewski, w paniedziałek wizy- 
towałi szereg instytucji dobroczynnych 
w naszem mieście, 

Z ramienia £Ł. M. R. O. podczas wi- 
zytowania oprowadzali gości warszaw- 
skich pp. Le Grohman, L. Skulski, St 
Barciński i L. Chwalbiński. 

Tegoż dnia pod przewodnictwem p. 
Stamirowskiego odbylo się nadzwyczaj- 
ne posiedzenie Ł. O. R. O, z udziałem 
przedstawicieli R. G. O. 

Na posiedzeniu obradowano o ogól- 
neni położeniu w okręgu łódzkiej Rady 
przyczsm p. Ster rowski 
referował ciężki stan ekonomiczny Rad 
miejscowych I wzrastające usizwicznie 
potrzeby tychże, skierowane Lu ulżeniu 
skutkom wajny. 

"Ks. Sapieha w imieniu R. G. O. za- 
pewnił o dalszej opiece i pomocy dla 
wszystkich instytucji obywatelskich w 
miarę środków i możności. 

Nazajutrz, we wtorek, ks. Sapisha 
ip. Ofszewski, oprowadzani przez p. 
L.iQGrohmana, zwiedzali miejscowe za- 
klady przemysłowe, poczem o godzinie 
T2-e] w pol brali udział we wspdlnem 
posiedzeniu zarządów Ł. O. R. O 


. i Pu 


przewodniczył po 


darki Rae, 
wieś i f. p. 

O godz. 4 [po poł. przedstawiciele 
R. GQ. O. przyjęli udział w nadzwyczaje 


nem posiedzeniu Ł. M R. O, na ki 


wysyłania dzieti z miast ną 


"rem przewodniczył p. L. Grohman. 


Między innemi p. L. Skulski refero- 


„wał sprawozdanie z prac sekcji opieki 


nad dziećmi i młodzieżą, zaznaczejzc, 
iż sekcja roztacza w samej tylko Łodzi 


opiekę nad (okolo) 14 tysiącami dziatwy, 
utrzymywanej dzięki zasiłkom R. G. O, 


Okolo 10 tysięcy. dzieci biednych ro» 
dzin, dla braku żywności, należy wysłać 
'na wieś i odnośne prace są w toku. 
Następnie poruszeno palące kwestje 
aprowizacji ludności miasta, oraz dal- 
Sze] egzystencji kuchni ludowych, pa- 
raf,alnych i dziecięcych. i 

W imieniu R. G. O. ks. Sapieha za” 
pewnił miejscową Radę. opiekuńczą, iż 
© ile to będzie zależeć od stanu finan- 
sów R. G. O., zarząd tejże siarać s 
będzie o utrzymanie dotychczasowej 
normy zapomóg, udzielanych Łodzi, bez 
zastosowania redukcji, 

O godz. 8-ej wieęcz. przedstawiciele 
R. G. O. pociągiem kolei fabryczna» 
łódzkiej opuścili Łódź. i 


> Regestracja strat wojsnnysh, 

É ) Dziś ukończono pracę trzy szą” 

cowaniu sfrat wojennych kalsjowych, 
R. O, (Piotr 

kowska 36). „oi 


; Protokuły strat regesfrowanych zge 
staną odesłane do głównej komisji sza 
sunkowej w Warszawie. 3 
dejzcowa komisja regestruje nadal 
straty, powstałe od 1 siycznia do czasy 


— „Rałujcie dzieciii, 
C) W związku z i 
awa SU z Organizowani 
A: zbierania ofiar przy G R O. pod 
asłem „Ratujcie dzieci”, odbędzie sie 
y „podchodzącą niedzielę narada wszyst» 
sch stowarzyszeń żyd. dla niesienia poe 
; celu opracowani 
A ma Mee 
aaa go R. O. © podzial zebra” 
P nięczy pomiędzy dzieci Żydcyw» 
© wzięcie udziału w zbieraniy 
— 2 Tow. kredyt, miejstiego. 
„(© Komisja- obywatelska przy dyw 


pekcji Tow, kredytowego. miejskiego. ze- | 
stawia obecnie listę dłużników, którzy. 


nie wpłacHi należności. o 


Dokonywana jest kontrola osób, mo~ | 


Sprzedaż gelali 
Andrzeja 3. -V 


-MA ZASZCZYT ZARDMUNIKOWAĆ í 
e SAn -Dzielna 25. 


GDBIGREOM ŻE CODZIENNIE = 


p. WARSZAWSKIE ZIEMIAŃSIIE E MIECZARSKIE 


e 
ni od opłaty. 23 


|-- Hawe Polskie sądy Pokoju. 


‘Czynności 2 nowych polskich. sądów - 


“pokoju zaczną się l-ggo czerwca. Mieścić 
się one będą w dotychczasowym budynku 
polskich sądów pokoju. PU 
- — Karsy dia lekarzy powiatowych, 
Magistrat otrzymał zawiadomienie iż 
'z dniem 1 czerwca otwarte zostaną kursy 
teoretyczne i praktyczne dla kandydatów 
"pa urzędy lekary powiatowych. (*) 


— Ferje w szkołach. . ; 


Ferje w szkołach początkowych miej- 
'skich rozpoczrą się prawdopodobnie l-go - 


‘zaš w szkołach średnich — 15 czerwca. 
"— Nadzór mað dziećmi. 


-(*) Oddział bałucki Tow. otrzymał od 


Rady Opiekuńczej 6126 rb. na pokrycie 


'deficytu. 


— Wysyłanie dzieci ma wieś. 


Miejscowa Rada Op'ekutńcza z Głow- 


na nadesłala da komisji wysyłania dzieci 
na wigś pray łódzkim  Wydziaie Opieki 
nad dziećmi i młodzieżą zapotrzebawanie 


"Ba przyjęcie 20 dzieci łódzkich na utrzy= 


manie u włościan miejseńwych, 
— Budżet ua rok IBIZ. 


(a) 


(*) Magistrat już opracował projekt - 


budżetu na 1917 r., który zostanie przed- 
stawiony nowej Radzie Miejskiej. 
 — Gpfata etats. 
©) Magistrat uchwalił nadal podatek 


od sumy etatowej, pobieranej od gminy 


starozakonnych, na 5%. p 
— Z gminy ataprezakemiy cf. 
"'©). Na żądanie komisji egzamina- 
cyjnej przy gminie starozakońnych, wy- 


dane zostały świądectwa 2 nauczycie” 


lom na prewo wykładania w szkołach 
elementarnych lekcji języka hebrajskie- 
go i religii. s RM 
— Otrzymany ż Danii transport 
odzisży przesłano Sekcii kobiet przy 
gminie dła podziału pedlug uznania. . 


'gących spłacać. 'Niezamożni właścicie- 
$ domów tymczasem zostaną zwołnie- 


RE Z Aletsandrowa. 
„(*) Dziś odbył się w Alek 


a 
dło i t. p. 
— Pożar i strzały w skoficy, 
©). W sobotę wieczorem we wsi. 


„Kwiałkowice pod Łodzią usłyszano strza- 


ły;tewolwerowe, a następnie ujrzano pło- 
mienie wydobywające się z zagrody go- 
spodarza Szytnickiego, pożar rozszerzał 
„stę z błyskawiczną szybkością, 

_ Przy pomocy sąsiadów i straży przy- 
byłej z okolicy udało się ogień umiej- 
-Scowić, z SR a 4 
--. Jak się w następstwie okazało zło- 


«| dzieje chcieli okraść gospodarza, lecz zo- 
| stali spłoszeni przez stróża nocnego, ucie- 


kając dali kiika strzałów i podpalili sto- 
dole. oo ; | 


-— Wypłała zapomóg res 
zerwistkom 
W czwariek, 10-go maja. 


Przy ulicy Konstantynowskiej nr. 20: 
Rano P. (od 1-—500), po poł. P. (od 
501 do końca). 
Przy ulicy Konstantynowskiej nr. 29 
H piętró: - 
"Rano K. fed 1000 do 1500, po poł. 
K. (od 1501 do końca). a 
Przy ul. Nowo-Spacerowej nt. 27: 
Rano B. (od 801 do końca), G. (od 
1-—250), po poł. G. (od 251 do 800). 
Przy ulicy Srednięj nr. 19: 
Rano Sz, (od 1-500), po poł Sz 


{ 501 do końca) Szcz. (wszystkie numery) 


W piątek, ILgo maja. 
Przy ulicy Kosstantynowskiej 29.— 
„Rano D. i E (wszystkie sumóry) po poł. 
N (wszystkie numery). 


Przy ulicy Konstantynowekiej 29 II 


piętro— Rane Z'i Ž (wszystkie numery), 
po poł, I, E (wszystkie numery). 
Przy uiiey Nowo-Spaterowej 27—Ra» 


„doroczny wiosenay farmark*na kofie, by- | 


= 


"som na przyszlość, 


Między innemi wyłoniła się sstalsio 


ministracji narazie miejskiej, - późstej pań 
stwowaj; ehodzi tu o zarzneanie regwiel- 
możniepego wiełce Bystemu nepotyzmu i 
protekcji, który wprowadza prywałę do 
Spraw publicznych, o zastąpienie go bar- 
dziej etycznym systemem wolnego współ» 


+, w prasie kwestja obsadzedią posad w ad. 


ubiegania się o wakujące posady, kiórv |. 
zapewni jednostkom najbardziej zdolnym + 


wyszkolonym dostęp do urzędów, a Z na- 
tury rzeczy przyczyni się do sprawniejsze- 
g9 niż dotychczas fuńkajsnewania aparatu 
admiufstracyjnego, RE 

Aa cenereto zwratatio.się tu przeciw 
panującym w magistracie stosunkom, gdsia 
dawne pretakcyjki dominującą wciąż ode 
grywały rolę. Obeenie sprawa jest na 
drodze gruntownej refczmy, a publikacja 
wydziału sprawiedliwości P, BR, S. tycząca 
się konkureu na wyższe posady w wię: 
ziennictwis naszym, stanie sig precedan= 
Należałoby sobie ży- 
czyć, aby tego rodesju praktyka razełąg 
nęła się na sie?eae dziodziny i chjęła też 
prowincję, 

Zarząd miejski wogóle móara sio « 
możliwe wydoskaenałanie swych faskej, 
w chwili obecnej nie da się to jeszeze 6- 
eBnić, gdyż warunki zaraliżnią częstokroć 
najlepsze zamierzenia; utyskiwania ba 
złą gospodarką miojatą, dająca mię słyszeć 
że stron, szezególnie zalsżnych od urzą- 
dzeń miejskich, np. sklepów komitatowych, 
często są klezowane pod niewłaściwym so 
dresem, bowiem główną winę ponosi ta 
przednówek, dołiliwie się uczzwać dający. 
Wyżywienie rzesz wymaga ksłosalnych 
środków, a Źródła dochodowa miasta są 
nadwyrężona, ; 

To też nalors voleni należy uciotać 
Big do średków tego redzeju, jak opodat- 
kowanie bezpośródnie konsumentów gazu 
i elektryczności; projekt tym względzie 
opracowała już wybrana przez magistrat 


Sz OTRZYMUJE ŚWIEŻY TRANSPORT MASŁA 
| Sprzedaż hurtowa bd 5 


Piotrkowska (41 1175 
Taane cmm o KWICZĘWSKA 2G. a 
fun. odbywa się na SPACEROWEJ 29. y 


dzy godz. 9a 10. Rano piia herbate, 
Mikołaj Aleksandrowicz posyła po pisma 
żołnierza, któremu wrzcza listę dziem- 
ników ipieniądze na ich kupienie, Ole 
ło godz. feej podale się. Śniadanie, za” 
zwyczaj składające się z ziemniaków, 
jarżyn i leguminy. Po śniadaniu ekse 
Car, ubrany po wejskowsmu, wychodzi 
na Spacer w towarzystwie oficera ze 
sfraży. O godz. 8-ej wieczorem obied, 
skłedający się z <-ch dań. 

|. W poście, naprzykład, menu stanc- 
wily zastępujące potrawy: zupa grzybowa 
z „pirogiem*, kotet kertoflany z sosem 
grzybowym, ryba smażona z gotowanymi 
ziemniakami i legumina, Do obiadu pe 


„daje się pół buielki czerwonego witi 


która czesto pozesiaje na stole niegtwas= 
ta. Kuchnię prowadzi dawny kucharz. 
Aleksiej virzymuje osobne jedzenie i ma 
prawo wyboru według upodobania; posi- 
iek swój spożywa w ióżku, i 

Ostatni tydzień przed świętami Wieb 
kiej Nacy pościła cała rodzina. W tym 
czasie chodziła do cerkwi čwa razy dziew 
mie, Ex-car był i tutaj także oddziełesy 
od swej żony. Ex-zesarzowa przebywa 
długo na kolanech w gorącej modlitwie. 
Kolo jedenastej w nocy podają herbatę, 
a © pierwszej cały pałac inž śpi, 

Czy sen więżaiów jest spokajny R 
Trudno jest na to odpowiedzieć, licz Sge 
dząc z okolic zzwnątrznych, zdaje 
się, ża tak, E „zwraca się nieraz da 
swego otoczenia z zapytaniami, nie mająe 
cemi ani w sosie wielkiego znaczenia, ati 
związku Żadn:zgo z wypadkami dnia. Robi 
on wrażenie człowieka zobojętniałego na 


sedel 
Eak 


ar 
ii 


Jest to może sztuczne, czy też wypływa- 
jące z przyzwyczajenia panowania uad 
sobą, w każdym razie nie objawia Miko- 
łaj na zewnątrz żaćnyci niemal wzruszeń. 

Aleksandra Teodorówna jest zamknięe 


16 dłzógiowadzkach > a — WRA Ro usa po poł, W a komisja i oparła go na zasadzie opodat. | ta w sobie. Jej ryty zimne, nieruchome, 
4%) W lokalu urzędu. pol cyjnego przy Przy w. Sređniej nr 19 kowania różniczkowego, pajwiękazym się | jej zamknięte usta czynią ją podobną do 

uł. Zachodniej nr. 57 wywieszono zawia- z y nahea i ERE AE  kładącego brzemieniem na odbiorezGh, zu- marmurowego posązn, Od chwili uwięe 
ano F (wszyrtkie”numery), po poł. żywających Światło ponad pewną koniecs- | zjenia raz jeden tylo ujawniła ex-carowa 


dowienie, iż prośby na otrzymanie po- 
zsołenia na przeprowadzkę na letnie me- 


szkania winny być tylko oddawane do ` 


cyrkułów, gdzie dany osobnik zaleszkuje. 

— Z Komitetu xagonków. 

C) Na płacach, które komitet zagon- 
ków podzielił pomiędzy ubogą ludność, 
zasadzono 2500 korcy kartofli, które ma- 
gistrat wypożyczył komitetowi. 

— Z kooperatywy „ietałowieci, 

Na pierwszem poriedzeniu sprowiza- 


e jnem zarząd kooperatywy „betalowiec* 


nkonstytuował się w sposób następujący: 
Prezes—Jakób Kott, wice- prezes— Wiktor 
Winkszno, sekretarz Stanisław Dudziński, 
kasjer— Józef Skrobiszewski, pomocnik skar- 
bnika—Juljan Burdal, kierownik koopera- 
tywy--Roman Isdebski, komisji zaknpów— 
Bolesław Gieger. a " fa). 
— E Sekcji kudewianej. ; 
„(*) Na zasadzie rozporządzenia sęk- 
cji budowianej przy tmagistracie następu 
jące domy drewniane mają być zniesione: 
E. Ramisza (Zawadzka 54), I. Kamorow- 
skiego (Zawadzka 12), Grzelaka (Wspólna 
11), M. Blesa (Nowaka 8), P. Dębińskiego 
(Nowo-Cegielniana 8), W. Figelmana (Ka- 
rola 7), J. Kalenberga (Marysińska. 42), 
M. Stawińskiego (Łagiewnicka 30), K. 
Pieniądza (Zielona 4, Bałuty), F. Filia 
(Krótka-Franciszkańska: 8), M. Badziarskię= 
go (Franciszkańska 67), L. Winera (Sztat- 
ka 6,.J. Jankowskiego (Ciemna 24) J. 
Warszawskiego (Drewnowska 20), 


— Wypadek. 


Przy uł. Północnej nr. 24 w podwórzu 
mieści się zajazd dla wozów, przybywają- 
cych do Łodzi z prowincji. Przez pod- 
wórko to. przepływa rzeka Łódka, mająca 
tam przeszło Cziery metry szerokości, 
Przez cuchnący ten Ściek nie jest przerzu-. 


cony nawet mostek. Często też zdarzają- 


się tam wypadki osunięęia się przechodniów 
ze siromego zbocza do brudnej i blotnistej 
kałuży. Wczoraj też koło godz, 6. wiecz. 
wyjechała z podwórza bryka, wioząca dwie 
rodziny łodzian, wynoszących się, wraz Z 
dobytkiem całym, do Tariku. Przy wyjeź- 
dzie z bramy wóz przewrócił się, zaś pa- 
sażerowie jego wypadli do kałuży, odne- 
sząc mniej, lub bardziej poważne uszke- 


dzenia. Rany odnieśli: Józef Link 32-letni 


zdun, zamieszkały przy ul. Zakątnej 67, 
żona jego, Stamisława, lat 30, czterołetnia 
£ćika Jadwiga i dwuletni synek Miron; 


T (wszystkie numery). 
W sobotę, 12-go maja, 


Przę uley Konsłantynowskiej 29. . 
Rano R (066 1—500) po poł. R (od 
501 de końca) i O wszystkie numery. i 
_-. Przy ulicy Kenstantygowskiej 29 H p.t 
Rano J (od 1—500), po poł. J. (od 501 
do korńća), 
Przy ulicy Nswo-Spscerowej 27, 
| Rano W (ed 501 do końca), po poł. 
D (wszystkie numery). 
Przy ulicy Średniej nr. 1%. 
Rano H, Ch i U (wszytkie numery), 
po poł. Ci Cz (wszystkie numery). 
W poniedziałek 14 b. m. wypłata tym 
rezerwistkom, kture się spóźniły. 
We wtorek 15 b. m. tym, którym wya 
danie zasiłku było zakwesiłowowane, ` - 
"W Arodę, d. 16 b. m. opiekunkom 
„sierot (patronat). 


7 teatru. 


— Teatre Polski (Cegielniana 63). 


W- czwartek; d. 10 maja puukiualnie 
a godz. 71/, wiecz. po raz pierwszy „Nian- 
daryn Wau“ sztuka angiełsko - chińska w 3 
aktach H. M. Vernena i Ovsna, którego 
gość nasz Kazimierz Kamiński, kreował w 
Warszawie przez kilkadziesiąt wieczorów 
z rzędu. RWE: 
W piątek d. Il-go maja, po raz II-gi 
i ostatni „Mamiaryn Wu”. : 

W sobotę premjera sziuki G. Zapał- 
skiej p. Ł „Tamten“ < p. K. Kamińskim 
w roli pułkownika źandarmerji Korniłowa. 


"5 Warszawy. 
(Roresp, własna Gazety Łódźkiej), 
Naprzekór nienstąnnym zarzutom, 


„czynionym Polsce i polakom, jakoby te- 


chował nasze stosunki konserwatygia, ja- 


„kebydwy nieżdolni byli do nagłej a radye 


kalnej zmiany istpiejącszo porządku rze- 


naczej, istnieje lu raczej stara tewdencja 
udoskonalania instytucji istalajągych, roze. 
ważny prąd w kiertnku ragione 


= 


PElycznęgo 
„K rpswiąsywania zagadnień okwili bez wagle- i 
Eu dBtyyne, przestarzałe poglądy 


i BEDA i na- 
silnie zakorzenione zwyczaje. 


emy, fakty pozytywne zdają się mówić i. | 


ną normę, a wice BA 


warstwy zamożniej” 
sze miasta, l S 


Byly car w wiezieniu, 
Dziennik stokholmski „Swenska 
Dagbladet” otrzymał z Patersbur- 
ga list, opisujący smętny żywot 
uwięzionego eks-cara i jego familji. 
w pałacu. Aleksandrowskim, dawniej 
carskiej rezydencji, mieszka obecnie, ja- 
ko więzisń narodu, Mikołaj Romanow 
z rodzinę, odcięty od wszelkiej stycz- 
ności ze światem zewnętrznym, nad 
czem czuwa troskliwie oddział wojska 

narodowego, strzegący pałacu, 

, Radzina Ramanowów zamieszkuje 
najwyżej położone pokoje rezydencji. 
Niektóra dzieci są jeszcze chore: Olga 
Nikełajewna. ma zapalenie płuc, a Ale 
ksiej gorączkę, bronchit i nadwyrężoną 
przed pewnym czasem przy wypadnit- 
ciu z łóżka rękę. Dziecko znajduje się 
przy matce, która podczas odwiedzin 
ojca usuwa Się do dałszych pokoi pa- 
ław, ponieważ minister spraw wewnętrze 
py zabronił jej widywać się z me- 
em. | 

Mikołaj ma do swej dyspozycji go- 
ławę calio mieszkania, t on dowo 
honoru, że nie będzie odwiedzał 
cątowej, 

Zycie na zamku rozpolzyna się 
względnie późno. Uwięzieni wstają mię” 
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- Tragedia 


wszystko i nie interescjącego się uiczem, 


silnie swe uczucia. Była to chwila raze 
stania się z najbliższą przyjaciółka, b, da- 
mą dworu, Anną Wyrubową, prowadzeną 


„do więzienia, Wówczas to przez pięć mie 


nut wzóychała cx-carowa i plakala. Anna 


Wyrubowa uspekajala ją, że wszystko toe 


Bóg ku dobremu Skieruje*, 6 
. Znaczną część dnia spędza ex-carowa 
z córkami przy szyciu ubrań Gia rannych 
Tak skraca sobie dinżący się czas. Wysy- 
łane przez uwięzionych wiadomcści są 
ściśie kontrolowane przez oficera zu straży 
i komendanta. Prośby o wsparcie adresg= 
wane na imię w.,żiiów nie są im doree 
czane, lecz odsyłane do instytucji dobro- 
czynnych. Pewien obywatel prosił nies 
dawno ex-Cara o 100,000 rub.; pisał og, 
że jest zrujnowany i nie widzi dia siebie: 
innego wyjścia. 
| Dzłeci są zawsze w towarzystwie mæ 
iki, do której, jak widać, są bardzo. przy. 
wiązane. Maryiisrz Der.wenko nie opusz 
cza na chwilę Al.ksieja, przy którym jest 
opiócz miego nauczyciel Francuz, Bta- 
rowa jest obecnie w psychozie religijnej i 
odwraca się calkowicie od świata. Jej £y- 
cie, zdaje się, wynzłniają dziś dzieci i re- 
ligja. Ma ena rod ręką bardzo. obszerną 
literaturę religijn=, a jej korespondencja z 
najbliższymi w ostatnich czasach nosi wy« 
biinie religijny charakter, 
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Te złotej serji Nordisia. 
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Wieści z Rosji. 
, Qasarzowa=matia. 


, Marja Feodorówna, wdowa po Ale- 
ikaandrze III, matka uwięzionego Mikołaja, 
z domu księźniczka Dagmara duńska pod 
wpływem wstrząsających dla niej wieści o 
swym synu i całej rodzinie carskiej, po- 
wzięła niszłomne postanowienie wstąpie- 
-nia do klasztoru. Najpierw rozporządziła 
swym majątkiem prywatnym, wynoszącym 
kilka miljonów w ten sposób, że część 
przekazała na kłasztery i zakłady dobro- 
czynne w Rosji, a część na podobne cele 
w Danjj. Następnie zwróciła się do me- 
tropolity kijowskiego, Michała, z prośbą o 
"pozwolenie wstąpienia do klasztoru zakon- 
nic w Kijowie, podlegającemu zupelnej i 
«nader ścisiej klauzurze. i 

Przypomnieć należy, że bratowa ce- 
sarzowej-wdowy, wdowa po zamordowa- 
nym przed 12-tu laty w Moskwie, w. ks. 
Sergjuszu, z domu iksiężniczka Hassen- 
Darmstadt, znajduje sią także w kla- 
sztorze, jednakże nie pedlegającym ści- 
słej klauzurze, ponieważ zakonnice fru- 
adnia się pielęgnowaniem chorych. | 
Klauzura klasztoru, do którego za- 


ta na zawsze, a : j 
tylko- a najbliższymi krewaymi przez gę- 

Cesarzowa Marja Teodorówa wysto- 
sowała list do syna ex-cesarza, Żegnając 


z tej strony nie będą jej stawiali żadnych 
przeszkód w powziętym zamiarze. Rząd 
oświadczył, że nie zammieszą Żadną miatą 
sprzeciwiać się jej postanowieniu. 


Ostatnie telegramy. 


Żawikłania w Rosji 

Petersburg, 94V; Ministet sprawie- 
dłiwości Kereński przesłał: ist do Wydzia» 
łu Wykonawczego Dumy, tio Bady źołnie- 
rzy i robotników oraz do 
tycznych Potorsburgs, w Którym przype- 
mina, w jaki sposód, z jakiemi tradami 
podjął się reprezentacji strouniebw demo- 
krafycznych w zządzie, oraz zagnwcya, iý 


Niniejszem zawiadamiam Sz. Panów Kolektorów, iż 
Zarząd Loterji Klasycznej na rzecz Towarzystw 


Kuliuralno-Oświałowychw Warszawie, 
przeznaczył mi reprezentację na Łódź i okręg Łódzki; nazna- 


czam też kolektorów na prowincje całego Królestwa Polskiego 
Ostatni termin przyjmowania deklaracji jest do 23 maja. $ 


MJ. GEDERBAUM Łódź, Wii i 


Przyjmuje od 10—12 w południe i od 4—6 po południu, a 
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wyprobowany środek przeciw wypadaniu włesów. Na składzie. 
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UL Piotrkowska 115. 
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rega i Tenia suka. W gazecie „Gwiazdka Cieszyńska“ M 37 z dn. 8 Maja, a w 
„Gazecie Narodowej* M 101 z dnia 14 Maja 1912 r. w „Ziarnie” 3: 38 dn. 20 Września 
1913 r. i w wielu innych gazetach 1912 r. i 1913 r, wydrukowano artykuł p. Ł „Droga 
i łania nauka”. Żalił się ws Lwowie krawiec p. Świstalski przed swoim stałym kundma- 
nem p. Potulickim biuralistą, że musi robić ogromne wydatki wynoszące przeszło 2:500 
koron rocznie na oplate szkół i na korepetycje, nie licząc w to kosztów utrzymania 5-rga 
swoich dzieci. Biuralista p. Potulicki pocieszył majstra p. Świsłalskiego w ten sposób: 
da nie mogę się skarżyć na podobne koszta. Pomimo 2 klasowego wykształcenia mego 
w szkołe realnej, uzupeiniłem dalszą moją edukację przez pilne 1 wytrwałe samoksziałce-. 
mie się, Szczególniej, zaś przyswoiwszy sobie gruntownie języki: niemiecki, angielski, 
francuski 1 rosyjski z pomocą Samouczków Reussnera, bez nauczyciela, zajmuję dziś, dzię- 
ki znajomości korespondencji w tych językach, stosunkowo Świetna pesadę z roczną 
płacą 5.000 koron. — Przyłem dzieci moje przygotowałem gruntownie sam przed od- 
daniem ich dọ szkół, we wszystkich przedmiotach szkolnych, więc teraz nie potrze- 
buję opłacać korepetytorów. Przeciwnie starsze dzieci moje nauczają młodsze pod moim 
dozorem i kierunkiem, a oprócz tego zajmują się także poza domem korepetycjami dobrza 
płatnemi, za które zarabiają razem więcej niż 2.800 koron reżznie, a to głównia 
` dzięki znajomości jezyków nowożytnych, nabytej ze: Samoi:czkdw Ńeussnera, za kió- 
re wydatek kilku koron zwrócił mi się już dawno z lichwiarskim precentem. — Albowiem, 
natczywszy Się z nicy sam, nauczyłem potem moje dzieci noweżytnych języków I mogę jeszcze teraz 
otrzymać z powrotem wydatek zrobiony. na Samouczki, które uważam za Hsty zastawne, przynoszsce 
wysoką dywidendę, — Samouczki Reussnera Sprzedaje się we wszystkich księgarniach, Dzięki tya 
Samauczkom zajmuje obecnie już wiele tysięcy ludzi inteligentnych wybitne i korzystne stanowiska, 
Świeża wyszedł z druku Samouczek PolsNo-Miemiecki I kurs w XXXVII edycji, ceña .20 rb, — Kurs 
H w EVI edycji, cena 4.50 mk, Adres autora w. Źłota 6 w tfarszawie, który wysyła bezpłat- 
nie I-szy zeszyt Samouczka ns żądanie. SE ; 


Pensjonaty Dee A, Sewickie; 


Ciechocinek 
dworek „Juljanówka* otwarty 1-go maja 
Konstancin 
dworek „irena i Jutrzensa* otwarty od 10 
maja. Wiadomeść: Pensjonat Dswej Są- 
wickiej w Warszawie, Hypot Ss 


poleca” 


Bruno Rosenberg, | 
Łódż, Piotrzkewsika 03. | 
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` Pierwsza 5 $ 
„= meihin Bia a 
chorób żębów I jamy ustnej. 
teraz Mikotajesrsita 83 róg Ewan | 
jelickiej _ 
Najlepsze " ZĘBY sztuczna i płontby 
Leczenie kemmeopatyczne. Od 9 r. do Gwiacz, 


kostjumy 


modnego materjalu, cżasmy z białym 
W kratki, oraz ( 
stać można 


inne  materjały do- 
uł. Ziełona 82, mieszkania 10, 
-— front 3 piętro 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK (Przejazd 8) 


| aż wali 


Się z nim na zawsze a zarazem do rządu - 
| tymczasowego w Rosji, z zapytaniem, czy. 


arti socjalis= 


repsezentacia ta obacnia dla jednej ossky 
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Ogólna 
ju staja się coraz bardziej sawik 
domobratyczno zorganizowały SIę WAOWY 
sposób, Demokracja 
|. czoBa 8 
Tymczasowym. - 
J Z tych względów minister uważa, że 
przedstawiciele kierunku demokratycznego 
po odpowiednich wyborach i upołaemoc- 
ałeniach organizacji, do który ch „należą, 
powinni przystąpić do wapólzego BleSiesia 
ciążaru odpowisdziałność, 
Wyjazd przedstawicieli keas 
ficji z Petersburga 
Kolonja, 9fV. Z wiarogadnego Źródła 
dowiaduje się z Petersburga korespondent 
„Köln Zt%,.że nie tylko ambasador an- 
| giełski Buchanan opuścit nagle Petersburg 
lecz uczynił te również ambasador fran- 
cuski podezas rozruchów w zeszły ty- 
„goduiu. Ambasador froseasti utiskł z 
kwatery głównej jeszsze przed wyjazdami 


EZ ECCO YA 


gdyż obawiają się ogólnie wrażenia, jakie 
Tak ten wyweła w opinii społecznej, 
Prawdozodobnie ambasader franeuski in- 
„cognito przejechał z Berzen de Aneff. 


sytuacja w kra- - 
zawikłauą, Siły. 


nie może być wyklu=. 


adpowiedziałnej pracy w. Bządzie 


angielskiego ambasadora. W Petersburgu 
wiadomość ta jest trzymaza w tajemaiłcy, 


W walce z nurkowcacni, 


zniezył nagrodę miljon- delarów 2a Wyka. 
lezienie skutecznej broni do niszczenia 
łodzi -podwednych. 


Nowe zwycięstwa miemiacn 
„kich łodzi podwodaych. 
Bazlin, HY. (Urzędowo). Gztezy pa- 


rowoą. raz 4 żagiowce O ogólnej pasjem 


ności šrmtto 22,500 ton registrowych zo 
staly zatopiona, Między nimi znajdowały 
sią nast. okręty: uabrojene augieiskie paw 


Tewco „Szbak”*—4601 tea ze spiłem z At 


atralji, „Dełmiro*—3459 ton z olejem dla 
Angljt, nieznany uzbrojeny parowiec, idą- 
cy w kierunku Asgiji, wiozący prawdapo- 
dobnie.amuńicję, Joden z zatopienycii ża” 
giowców wiózł drzewo, inny zaš —nawozy 
dis Angliji, . 


== ent prawny | 
A. Ackerberg, 
Łódź, Południowa 2, Ire p. 


Formularze do podróży 
tamże do nabycia. : 
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|Dr. L PRYBULSKI 


przeprowadzi sięna Ezawadzką RBA, 
róg Pietrfewskitj, do domu Szelkiera 
choreby zewnętrzne 
| skórne i wlosów 


przyjmuje od3—21 ed 4—-3,Panto od5—-Óp.p 


do sprzedania z powoda likwitaeji 


„sosnowe i dębowe, opałowe i bu- 
dowłane, óraz wozy i roiwagi, a | 

; tąkżz różne sprzęły kowalskie ił 
©- sielmarsgle, = 


"LIPOWA 59. 


| Masona mit | 
„w czystych odmianach, 
-tylko jeszcze w składzie L. Jasińskiego | 
| w Łodzi Andrzeja Me 10 i w Łęczycy, | 


J = 


Uszczęśliwić się | 
MOŻNA | 


Was z 590,009 mrk. | 
sa.8 mrk, Każdy człowiek moze nabyć due 1 
"wy majątekz otym ryzykiem na 5-tą kla- 
sę Pruską, której ciągnienie trwa-do fego 
czerwóa r, b. Główna wygrywa 2 po 
500000, a także 174,000 wygrywa w ogól- 
nej sumie 84,413,169 mrk. Co drugiłos wy- 
grywa, Ceny umiarkowane, a także moż- 
na grać na część na cały czas za 2 mrk, 
a tałiże na dniówkiĄ8 za 1 Mrk, cały los 


„8 Wrk, Saska FRI, Hawmhurska | rhy 
- Wiedeńska iki, Węglórska Hi Ir, 
Warszswska 4 ki. W nejrigkszym kon- 
cesigmowanym kantorze 
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iołekowstaąa._. 
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rzystąjcie : chwili! 
- Kupuję stare druty dzwonkowe. 
SE Przejazii BI Sasilicoweał 


| sie kan księgarskim 
(Pla m. todi i okolic. 
| GŁÓWNY SKŁAD W KSIĘGARNI | 


(R. A, Ml. ERDMANA, 
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a maszynie rotacyjnej w toczai JANA GRODĘ z SĘ 


Potrzebny 


HI ; f laco za kusrity Sena 
Najlepsze Ceny 'šsruswe, zisto 
srebro, brylanty I diamanty znany maister 
kepert-do zegarków J. Rosonstein ul Wschod- 
nia 18-w podwórzu, lewa oficyna I piętre, Za- 
stać od gedz. 8 z rana do and”. R wierz, | 


Uwaga: skfep kolonia 


e maim Spodnie z „Amerykańskiej Skó- 
Uoskonałe ry“ które można nosić 5 lat, 


Resztki korty, cajgi, płótna na męskie ubrania 
tanio, Piotrkowska 145 m. 34, | | ; 
Dem drewniany u. Zakątna XIS Wia- 
Kupuje sea REN a Penre piyty Ta 
; © mołonowe. Płacą dobrze, Długa 
sklep od frontu, od 9 do l p. p. i 
Mieszarnia ty martwy Toe z Cen- 


trali i z dwóch Fuji, Biższych szczegółów udzie- 
li portjer bożełu Victoria Piotrkowska 67, 


Nasienie (2070r seak 


curaków ekendorskzch do Sprze” 
kowska 155, 


denis na pudy i funty. ul. Piotr 


o 
czeladnik szewcki na sowe-r0- 
8 boty męskie i damskie. Zgier- 
Sza i £ 


Potrzebna prasowaczka 


prednia || | 
Pofrzekn ją do 6U krzeseł Jednakowyon. 
nia Wiądłomość Lutomiersk w Kan- 
cełarji Gminnej. o R > 
Pr izasle Najlepszy srodek do prania bielizny 
almik chem. fabr. |]. Setzer i FE. Werner 
Sprzedaż hurtowa u Edm. Bogdańskiego, Dzielna 30 
Zadać wszędzie, paczka 22 kopa 


Pończoszarka © 


"dziawczyna Tul TEDE 
lera, petrzabna, Adresy 


za ręczną maszynę Schele 
ka“ w Gazecie Łódzkiej Przejazd 8, 


"Widzewa 
ska 119 


składać pod „Pończoszare 


Potrzebny 


Ginopiec 


Zielona 1 Ruf- 


g Gźejaduik Eżewcki na Mosk 
Alke lub damską robotę i chłopak s 
poesgtkami Jub podręczny Piotrkowska 261 _* 
: gą zielną "dwóch ro- 
Poszukuję botników, znających się na A 
5 y > JĄCYCH sig r 
retarza i fazbowaniu szdusznom ií krawca mez 
kiego, Pralnia chemiczna i farbiarnia L. Fried» 
rich Konstantynowska 40 
Sprzedam 


Skiepowe 


R Zielona 4] m, 8 

znaszynę do szycia, Bing. Wi 
Gzewska [m8 | 
urządzenie do sprzedania: 5 Szar 
fy oszklone 2 = półkami i bufe« 


em, 


ty. Pańska X: 3 w sklapie, 


E 
ierdzeni z grafte, „prosbg“ i po 

p vydane z XVII ucząstku, na ot- 
aka M {7l Oitu, Odnieść-na ul, Nowo Sikawe 
Sanistaw Fagasiewicz z 
"ki wydany w Prod 
-qjstorowi Ozimiiskiemu skradziono paszport 

nininżecki, wydany z P £ È 
Turecki, zub, Kaliska, — E" Wichertow, pon, 


| mb siuczyńska zg 


paszport niemiece, 
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